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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1.8.— Listy należy frankować.— 
Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lwowską 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., p o cz tą  8 z ł., 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 85 ct.

Prenumeratorowie półroczni, (któ 
rzy p r e n u m e r u j ą  od Igo l i p c a  
do końca g r u d n i a ) ,  otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 80 ct. Przewodnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 4 złr., 
półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie 1 złr.

W  celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenume­
raty.

Na podstawie umowy, zawartej z re­
dakcjami warszawskiego ilustrowanego tygo­
dnika , ,B i e s ia d y  l i t e r a c k i e j i  war­
szawskiego „Echa muzycznego, teatralnego i 
artystycznego*, nabywać mogą prenumera­
torowie „ Gazety Lwowskiej“ te pisma wy­
chodzące, raz na tydzień p o  c e n ie
ż o n e j , mianowicie : , ,B ie s ia d ę  l i t e r a » 
c k ą ‘ ( wraz  z dodat ki em p o w i e ś c i o ­
wy m po cenie:

We Lwowie: £ “ “1  f 60 ct.
Na jromeyi: i w  li

Również Echo muzyczne, teatralne i ar­
tystyczne, wr a z  z dw uty g o dn io w y m do­
d a t k i e m nut ,  po ceni e :

miesięcznie 62 c t ,
kwartalnie 1 zł. 86 ct.,

92 et.,
We Lwowie:

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 et. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w ­
s k i e  j “ , otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 et., drudzy 30 cnt. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się pc 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St 
Peres 81.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Na nirnwinrvi ■ miesięcznie M ct..Na prowmcyi. j£wartajI1ie % zj. 73 ct.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył wydać następujące Najwyższe pisma 
odręczne:

Kochany hrabio K a 1 n o k y !
Postanowiłem zwołać załączonem w od­

pisie Mojem pismem odręeznem Delegacyę, 
wybrać się mającą przez Radę państwa, na 
mocy ustawy z dnia 21 grudnia 1867 na 
rok 1889, oraz Delegacyę, przez Sejm wę­
gierski w myśl art. XII ustawy z roku 1867, 
dla traktowania spraw wspólnych na rok 
1889 wysłać się mającą, na dzień 22 czerwca 
bieżącego roku do Wiednia i polecam Panu 
zarządzić, co potrzeba, celem wniesienia 
przedłożeń.

Monachium, dnia 14 czerwca 1889 r.
Franciszek J óze f w. r.

K a l n o k y  w. r.
Kochany hr. T a a f f e  !

Widzę się spowodowanym zwołać De­
legacyę, wybrać się mającą przez Radę 
państwa, na mocy ustawy z d. 21 grudnia 
1867, na rok 1889. oraz Delegacyę, przez 
Sejm węgierski w myśl artykułu XII usta­
wy z r. 1867, dla traktowania spraw wspól­
nych na rok 1889, wysłać się mającą, na 
dzień 23 czerwca b. r. do Wiednia, celem 
podjęcia czynności, ustawą zastrzeżonych 
ich zakresowi działania.

Poruczając równocześnie Moim Mini­
sterstwom dla spraw wspólnych wniesienie 
przedłożeń konstytucyjnych, polecam Panu 
zarządzić co potrzeba, celem zwołania człon­
ków Delegaeyi.

Monachium, dnia 14 czerwca 1889 r.
Franciszek J ó z e f ,  w. r.

T a a f  f  e w. r.

Kochany Tisza!
Widzę się spowodowanym zwołać De­

legacyę, przez Sejm węgierski w myśl art. 
XII ustawy z r. 1867 dla traktowania spraw 
wspólnych na r. 1889 wysłać się mającą, 
oraz Delegacyę, wybrać się mającą na rok 
1889 przez Radę państwa w myśl ustawy 
z 21 grudnia 1867 r., na dzień 22 czerwca 
b. r. do Wiednia, celem podjęcia czyn­
ności, ustawą zastrzeżonych ich zakresowi 
działania.

Poruczając równocześnie Moim Mini­
sterstwom dla spraw wspólnych wniesienie 
przedłożeń konstytucyjnych, polecam Panu 
zarządzić, co potrzeba, celem wysłania De- 
legacyi Sejmu węgierskiego i zwołania człon­
ków Delegaeyi.

Monachium, dnia 14 czerwca 1889 r.
Franciszek J óze f w. r.

T i s z a  w. r.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4
b. m. najmiłościwiej zatwierdzić wybór Ma­
ksymiliana Z d u l s k i e g o  na zastępcę pre­
zesa Rady powiatowej w Kolbuszowej.

Minister wyznań i oświecenia zamia­
nował nauczyciela kierującego szkoły ludo­
wej w Półwsiu zwierzynieckiem Ferdynanda 
B a d a ń e z y k a ,  inspektorem szkolnym dla 
okręgów wadowickiego i chrzanowskiego.

E d y  k fc.
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, źe zarządzona 
w skutek reskryptu wys. c. k. Ministerstwa 
handlu z dnia 2 czerwca b. r. 1. 611 komi- 
sya reambulacyjna względem rozszerzenia 
dworca we Lwowie, projektowanego przez 
kolej Lwowsko - Czerniowiecko-Jasską, odbę­
dzie się wraz z rozprawa ekspropryacyjna

dnia 2 lipca b. r. i zbierze się w tym celu 
o godzinie 9 rano na głównym dworcu we 
Lwowie.

Wykazy gruntów, które na powyższy 
cel zajęte być mają, wyłożone będą wraz 
z planami odnośnemi w Magistracie" tutej­
szym przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wy­
właszczeniu można wnieść w przeciągu po­
wyższych 14 dni w Magistracie lub też przy 
komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

Dnia 15 czerwca 1889 r wydany i roze­
słany został z c. k. nadwornej i rządowej dru­
karni w Wiedniu XXXV zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 85. Konwencyę w sprawie kanału Suez- 

kiego z dnia 29 października 1888 r.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOW A
Lwów, 17 czerwca.

Opinia publiczna Francyi znajdu­
je się jeszcze pod wrażeniem sporu, 
wywołanego w Izbie poselskiej kwe- 
styami religijnemi. Umiarkowana myśl 
Ferryego, który radził zaniechać wai- 
ki z uczuciami większości narodu, nie 
podobała się radykalnym. Olćmenceau, 
przewódca tej frakcyi, wygłosił, jak 
wiadomo, w duchu skrajnym mowę 
za przedłużeniem walki religijnej. Mo­
wa ta sprawiła we wszystkich kołach 
politycznych jak najgorsze wrażenie. 
Przyjęły ją z uznaniem tylko nielicz­
ne a jako stronnictwo w  Izbie bez­
silne frakeye radykalizmu krańcowe-

LISTY Z BERLINA.
u l

Nieco o piwie i piwowarach. — Szach perski 
w Berlinie. — Kilka uwag ogólnych.

Biedni Berlińczycy nie mogą przyjść 
do siebie z pod natłoku wrażeń i.... z go 
raca. Pierwszych i drugiego mamy tu w tym 
roku trochę zanadto. Takiego maja, jak o- 
statni, nie pamiętają najstarsi mieszkańcy 
stolicy. Na podstawie zapisek meteorologi­
cznych, robionych podobno systematycznie 
już od drugiego dziesiątka lat przeszłego 
wieku, stwierdzono, że od r. 1719 nie było 
maja tak ciepłego, jak niedawno miniony. 
Przeciętna temperatura tego miesiąca z bież. 
roku przewyższyła o całe dwa stopnie naj­
wyższą dotychczas znaną przeciętną cyfrę 
odpowiedniego miesiąca ze 190 lat poprze­
dnich ! Od Wielkiejnocy aż do dnia dzisiej­
szego trwa ustawiczna pogoda, która trzy 
razy tylko przerwana była gwałtownemi bu­
rzami.

Posucha ziemi wprawia w rozpacz go­
spodarzy; posucha gareł entuzyazmuje pi­
wowarów i restauratorów. Odbyt trunków, 
zwłaszcza piwa, jest w istocie fenomenalny. 
W ciągu Zielonych świątek zaszedł ten nie­
zwykły wypadek, że w wielu piwiarniach 
trzeba było poprostu zawiesić obsługę go­
ści, bo zabrakło jedzenia i napojów! Roz­
bijano się za każdym kuflem piwa. Gdzie­
niegdzie czekano całemi godzinami na no­
wy transport — napróżno. Pragnienie pół­
tora miliona ludzi wysuszyło w ciągu mie­
siąca prawie do dna nieprzebrane, jakby 
się zdawać mogło, zasoby napojów chłodzą­
cych, przechowanych w kilkunastu tysiącach 
piwnic (ktoś obliczył, że w Berlinie przy­

pada jeden szynk lub piwiarnia na 100 mniej 
więcej mieszkańców.) Przy audyencyi cze­
ladników piwowarskich, która miała miej­
sce we wtorek po świętach , wyraził cesarz 
Wilhelm przypuszczenie, że obecnie wyprze­
daje się w Berlinie dziennie około m i l i o n  
kuflów piwa! To też można powiedzieć, że 
dla piwowarów nastało złote żniwo zysków. 
Jest tu zwyczaj, że restauratorzy biorą od 
jesieni po Zielone Świątki piwo na kredyt: 
dopiero po świętach są wstanie pokryć nale- 
żytości. W tym roku zaś większość spłaciła 
podobno długi już przed świętami: rezul­
tat, który wedle opinii jednego z intereso­
wanych, zapytanego przezemnie, przeszedł 
nawet najbardziej optymistyczne rachuby.

Co prawda, oprócz gorąca, nie bra- 
Wo_ jeszcze i innych korzystnych dla 
takiego fenomenalnego odbytu okoliczno­
ści. Wystarra środków ubezpieczających od 
wypadków i odwiedziny panujących, przed­
tem króla Humberta, teraz znowu szacha 
perskiego, sprowadziły i ściągają jeszcze 
ciągle tłumy przyjezdnych, a uroczysty i 
wystawny charakter przyjęć musiał natural­
nie powiększyć znacznie zastęp „świątkują- 
cych“ , co dla Berlińczyka jest synonimem 
jedzących i pijących.

Bohaterem dni ostatnich był Nasr-Ed- 
din, Szach in Szach Kadjar, władca Iranu. 
Cieszyliśmy się nimi  bawili dłużej, niż było 
wskazane w programie, bo dopiero dzisiaj, 
we czwartek, o godzinie lOtej zrana, a więc 
o całą dobę później niż zapowiedziano, o- 
puśeił szach perski stolicę nadsprejską. Mu­
siało mu się tu bardzo podobać; mówią, że 
nie spodziewał się takiego przyjęcia, jakie­
go doznał. W  istocie, dzięki nie tyle entu- 
zyazmowi, ile ciekawości i hałaśliwości Ber- 
lińczyków z jednej strony, a z drugiej szcze­
gólnemu upodobaniu cesarza Wilhelma w 
wystawności i ostentacyjnych występach, 
spotkał się tu szach z owacyami, które nie­
zawodnie zaćmiły blade i nie zawsze miłe

wspomnienia poprzedniej wizyty w Ber­
linie.

Osobny pociąg przywiózł rzadkiego go­
ścia z Torunia w sam pierwszy dzień Zie­
lonych Świątek, o godzinie 6tej po południu, 
na dworzec Friedriehsstrasse, gdzie go o- 
czekiwał cesarz w galowym uniformie gwar- 
dyi przybocznej, w otoczeniu świty książąt 
krwi i generałów. Ze świeckich dygnitarzy 
był obecny tylko hr. Herbert Bismarck. 
Szach, mający na sobie ciemne ubranie, 
przepasane żółtą wstęgą Czarnego Orła i 
ozdobione na ramionach i piersiach brylan­
tami nadzwyczajnej wielkości, przy szabli, 
połyskującej także mnóstwem drogich ka­
mieni na rękojeści i pochwie, zbiegł wśród 
dźwięków hymnu perskiego szybkim krokiem 
ze stopni wagonu i pospieszył pierwszy na­
przeciw cesarza. Powitanie odbyło się przez 
kilkakrotne uściśnienie rąk i ukłony. W po- 
bliskości szacha znajdował się znowu ów 
młodzieniec, który jest podobno nieodłącz­
nym jego towarzyszem i ulubieńcem. Po 
przedstawieniu obecnych, między innymi i 
Herberta Bismarcka, wyszczególnionego dłuż­
szą rozmową, nastąpił przegląd honorowej 
straży, a następnie odjazd w galowych po­
wozach pod eskortą szwadronu ułanów przez 
Friedriehsstrasse i ulicę pod Lipami do le ­
tniego pałacu Bellevue, położonego w poło­
wie Thiergartenu i umyślnie odświeżonego 
i przysposobionego na przyjęcie dostojnego 
gościa. Cesarz odprowadził szacha do wrót 
pałacu, poczem niezwłocznie powrócił do 
zamku. W godzinę później udał się tamże 
Nasr-ed-din, aby złożyć wizyty cesarzowi 
i książętom krwi. Wieczór spędził w swojej 
rezydencyi : spożywszy obiad przy osobno 
tylko dla mego zastawionym stole, stosownie 
do zwyczajów perskich, przechadzał się na­
stępnie długi czas w parku.

Następny dzień, poniedziałkowy, prze­
znaczony hył na zwiedzenie okolicznych pa­
łaców cesarskich w Poczdamie. Friedrichs-

kron i Charlottenburgu. Przybywszy około 
9tej godziny z rana w towarzystwie genera­
ła Grolmana, przydzielonego mu w chara­
kterze honorowego adjutanta, do Poczdamu, 
witany okrzykami zgromadzonych tłumów, 
udał się ztąd szach po krótkim odpoczynku 
do zamku Friedrichskron, obecnej letniej re­
zydencyi cesarskiej i złożył wizytę cesarzo­
wej. W  towarzystwie pary cesarskiej był na­
stępnie świadkiem tak zwanego „Schrippen- 
fest’u“ , to jest uroczystości wojskowej, co­
rocznie w tym czasie urządzanej w Poczda­
mie, na pamiątkę ustanowienia „oddziału u- 
czącej się piechoty* („Lehr-Infanterie-Ba- 
taiilon“). Jest to batalion, żeby się tak wy­
razić, składkowy, złożony z mięszaniny żoł­
nierzy pieszych, sprowadzonych ze wszyst­
kich stron cesarstwa, którzy ćwiczą się w 
Poczdamie co roku razem, w czasif od 16 
kwietnia do 16 października. Urządzenie to 
ma na celu wyrobienie jednostajności w mi- 
litarnem wykształceniu piechoty. Otóż dla 
tego to oddziału daje cesarz zazwyczaj w 
drugi dzień Zielonych Świąt rodzaj festynu, 
połączonego z uroczystym obrzędem religij­
nym. Od ciasta, zwanego „Schrippe*, które 
podają przy uczcie, nazywa się ta uroczy­
stość „Schrippenfest\ W  tym roku obchód 
był świetniejszy, niż zwykle, dzięki obecno­
ści szacha i księstwa edynburskich, którzy 
właśnie tegoż dnia przybyli także do Pocz­
damu. Po obrzędzie kościelnym i defiladzie 
wojska przyglądał się szach z interesem u- 
cztującym żołnierzom: zabawa oddziałała i 
na niego ożywiająco. Wypytywał się z za­
jęciem o różne szczegóły i kosztował na­
wet nieco z potraw.

W  południe kazał się monarcha per­
ski zawieźć do grobowca cesarza Fryde­
ryka III i złożył przy nim kosztowny wie­
niec z napisem: (po imieniu i tytułach) 
„a son bien aime et tres regrette ami, Fre- 
deric, Empereur Allemand, Roi de Prusse.* 
Dopiero potem udał się do zamki' poczdam-



Akcya przedwyborcza.
Z prowincyj otrzymujemy następujące 

korespondencye o ruchu wyborczym:
S o k a l  35 czerwca. W tych dniach 

odbyło się ruskie zgromadzenie przedwy­
borcze w Bełzie, zwołane przez ruski ko­
mitet powiatowy. Zgromadzenie odbywało 
się w przedsionku budynku klasztornego, 
zamieszkanego przez gr. kat. parocha w Beł­
zie , ks. Pasławskiego, a wzięło w niem 
udział 7 księży gr. kat. obrządku i około 
40 włościan. Obrady toczyły się pod prze­
wodnictwem ks. Lewickiego, gr. kat. paro­
cha z Tartakowa. — Na zgromadzeniu tern 
wystąpił jako kandydat p. Anatol Wachnia- 
n in , profesor gimnazyalny we Lwowie, a 
w przemowie swej, określiwszy w ogólnych 
wyrazach stanowisko posła Rusina w Sej­
mie, zaznaczył, iż kandydatura p. Stanisła­
wa Polanowskiego, zdaniem jego, w tej 
grupie wyborczej nie jest właściwą. — Ks. 
Czarnecki, gr. kat. paroch z Sielca, zrezy­
gnował z kandydatury na rzecz p. Wach- 
nianina, który też jako kandydat stronnic­
twa ruskiego ogłoszony został.

B u c z a c z ,  15 czerwca. Agitacya wy­
borcza jest już w pełnym toku. Jako kontr­
kandydat zatwierdzonego przez komitet cen­
tralny Władysława hr. Wolańskiego stanął 
ze strony Rusinów dr. Filaret Sembrato- 
wicz, sędzia powiatowy w Monasterzyskach. 
W ubiegłym tygodniu odbyło się zebranie 
kilkunastu księży ruskich i kilku osób 
świeckich w Monasterzyskach, na którem 
zawiązano komitet pod przewodnictwem ks. 
Mikołaja Drohomireckiego, gr. kat. parocha 
w Ściance, i postanowiono usilnie popierać 
kandydaturę dr. Sembratowicza.

Ł a ń c u t ,  15 czerwca. W tych dniach 
odbyło się tu zgromadzenie przedwyborcze, 
na którem wystąpił przedewszystkiem z kan­
dydaturą swoją dr. Szpunar, adwokat tutej­
szy, i wygłosił mowę, w której obiecywał 
bronić interesów włościan, dążyć do roz­
szerzenia autonomii gmin i powiatów i do 
równomiernego rozkładu ciężarów. Następ­
nie burmistrz z Leżajska, Zawilski, posta­
wił kandydaturę prezesa Rady powiatowej, 
p. Józefa Kellermana, który oświadczył, że 
wprawdzie nie ubiega się o mandat, lecz 
gdyby został wybrany, nie uchyli się od 
pracy. —  W dalszym ciągu włościanin Pa­
nek z Rakszawy zgłosił kandydaturę dyrek­
tora tutejszej kasy zaliczkowej, p. Źardec- 
kiego, który jakkolwiek wymawiał się od 
kandydatury, zabrał głos i przedstawił swój 
program, przyczem wystąpił przeciw dzia 
łaniu komitetu centralnego, i dał do pozna­
nia, że się solidaryzuje z programem wiecu 
miast i miasteczek.

Notaryusz Hanusz odstąpił od zamia­
ru ubiegania się o mandat poselski.

Przy próbnem głosowaniu, od którego 
uchyliła się znaczna część włościan, otrzy-

z
mał Kellerman 31 głosów, Źardecki 8 a 
dr. Szpunar 2 głosy.

Pomiędzy włościanami są głosy za 
wyborem chłopa, a w tych dniach odbyło 
się nawet w Grodzisku górnem u wójta 
zgromadzenie włościan z gmin: Markowa, 
Kosina, Wierzawice, Grodzisko górne i Wul- 
ka grodziska, na którem naradzano się 
w tym kierunku.

Prawybory rozpoczęły się już wczoraj 
a 26 b. m. ukończone będą w całym po­
wiecie.

S t r y j ,  15 czerwc. Zawiązany pod 
przewodnictwem ks. Bazylego Załozieckiego 
ruski komitet przedwyborczy urządził dwa 
zgromadzenia w Skolem i Stryju, na któ­
rych dotychczasowy poseł, dr. Mikołaj An­
toniewicz, zdawał sprawę ze swej działal­
ności. Na obu tych zgromadzeniach posta­
nowiono popierać kandydaturę dr. Antonie­
wicza.

Komitet powiatowy, pod przewodnic­
twem br. Zygmunta Romaszkana nie po­
stawił dotychczas żadnego kandydata.

Również w grupie miast, oprócz za­
twierdzonej przez krajowy komitet central­
ny kandydatury dr. Filipa Fruchtmana, ża­
dnej innej nie podniesiono.

W grupie większych posiadłości nie 
ma dotychczas żadnego ruchu wyborczego. 
Poufnie w ściślejszych kołach podnoszą 
różne kandydatury, a przedewszystkiem do­
tychczasowych posłów: pp. Oktawa Pietru- 
skiego i Dawida Abrahamowicza, jakoteż 
nowe kandydatury: Klemensa hr. Dziedu- 
szyckiego i Stanisława Komarnickiego.

T a r n o p o l ,  15 czerwca. Jakkolwiek 
komitet ruski nie ogłosił dotychczas swego 
kandydata, to wszakże powszechnie mówią, 
iż kandydatem tym jest profesor Aleksan­
der Barwiński. — Prawybory już rozpoczęte 
a dotychczasowy ich wynik zdaje się być 
pomyślnym dla kandydata komitetu powia­
towego, p. Juliusza Korytowskiego.

Komitet przedwyborczy dla m. Tarno­
pola wydał odezwę, ogłaszającą, że ogólne 
zgromadzenie wyborców odbędzie się w dniu 
jutrzejszym i wzywającą kandydatów do 
stawienia się wobec wyborców i złożenia 
swego wyznania politycznego. Jako kandy­
daci w tej grupie wystąpują: Krynicki, pre­
zydent tutejszego sądu obwodowego (Ru­
sin), profesor Barwiński (Rusin), adwokat 
Trzcieniecki i były profesor gimnazyalny 
Pohorecki. Dotychczasowy poseł, dr. Max, 
dotychczas nie zgłosił swej kandydatury.

Z kuryi większych posiadłości są kan­
dydatami : dr. Klemens Żyw icki, adwokat 
Jan Vivien z Poznanki i Eustachy Zagórski 
z Kołodziej ówki.

B r z e s k o ,  15 czerwca. Na posiedze­
niu komitetu przedwyborczego, przy imien- 
nem głosowaniu, Jan hr. Stadnicki otrzy­
mał 34 głosów. Włościanin z Woli rogow- 
skiej Tomasz Wilk, który przybył na posie-

go. Jeden z członków lewego cen­
trum, p. Eibot, odpowiedział na te 
poduszczenia do walki z prawdziwą go­
dnością, umiarkowaniem i zrozumie­
niem istotnej sytuacyi politycznej. P. 
Eibot oświadczył, iż pragnie zgody i 
spokoju w sprawach religijnych, gdyż 
przejęty jest rzeczy wistem poszano­
waniem dla wolności sumienia. Jako 
polityk uważa za rzecz konieczną za­
trzymanie konkordatu w dawnej mo­
cy i nietykalności, a także budżetu 
wyznaniowego, istotnej neutralności 
szkoły i tolerancyi dla wszystkich 
wyznań. Przeciwnie zaś, rozpoczęcie 
walki, poczytaćby musiał za najwię­
ksze niebezpieczeństwo dla instytucyj 
republikańskich. W tym duchu mniej 
więcej mówił i Ferry, ale prawica 
przywiązuje większe znaczenie do słów 
Eibota, ponieważ mu więcej wierzy.

Prawica i wszyscy w tern inte­
resowani, ażeby nie obalać dalej świę­
tości tradycyjnych, uspokoili się, ale 
nie samemi tylko oświadczeniami w 
Izbie. Traf bowiem zrządził, że pra­
wie równocześnie zaszedł we Francyi 
wypadek, który nastręczył okazyi 
do porównań. Grdy w Izbie wznie­
cić chciał radykalizm burzę i krucya- 
tę przeciw religii i Kościołowi, przyj­
mował Carnot w pałacu Elysee trzech 
nowo wybranych kardynałów. Grdyp. 
Clemenceau zerwać chciał wszelki 
węzeł między państwem a Kościołem, 
manifestował prezydent republiki naj­
wyższą cześć narodu i państwa dla 
wybrańców episkopatu francuskiego. 
Zaszczyt wręczenia wam oznak wyso­
kiej godności —  są słowa p. Carnot — 
do której was Najwyższy dostojnik 
Kościoła powołał w uznaniu zasług i 
cnót, zaszczyt ten przypada mi z ty­
tułu urzędu, do którego mię repre­
zentanci kraju powołali. W  dalszym 
ciągu wspomniał z przyciskiem o 
„światłej gorliwości, zawsze okazy­
wanej przez trzech nowych dostojni­
ków, ażeby utrzymać zgodę i harmo­
nię pomiędzy zwierzchnością ducho­
wną a świecką “ . Zamanifestowaniem 
tych uczuć pojednawczych złożył rząd 
dowód, że nie przyznaje żadnego zna­
czenia teoretycznej walce radykałów.

skiego, gdzie spożył śniadanie, zastawione 
w marmurowej sali, w którem wzięło udział 
ogółem 150 osób.

Po południu, po trzeciej, nastąpił po­
wolny powrót do Berlina na statku, Hawelą 
i jej jeziorami. Tłumy ludu, zgromadzone 
wzdłuż brzegów, zwłaszcza w licznych o- 
gródkowych restauracyach, witały przejeż­
dżających monarchów hucznemi okrzykami. 
Wysiadłszy w Charlottenburgu około 6tej, 
zwiedził szach pałac letni i złożył na gro­
bowcu zmarłego cesarza Wilhelma wieniec. 
Obejrzał także ze szczególnem zajęciem apar­
tament, w którym mieszkał od 11 marca 
do 1 czerwca 1888 cesarz Fryderyk III.

Trzeciego dnia, we wtorek z rana, po­
spieszył szach na plac strzelniczy pod Te- 
gel, aby się przypatrzeć ćwiczeniom wojska. 
Na rozkaz cesarza urządzono próbę walki. 
Ostrzeliwano działami improwizowane szańce, 
strzelano z ręcznej broni do celu i t. d., 
poczem nastąpiła defilada. Szach przyglą­
dał się ruchom wojska z powozu z wytę­
żoną uwagą i dawał wielokrotnie wyraz 
swemu podziwieniu i uznaniu. Tegoż dnia 
wieczorem odbył się obiad galowy w białej 
sali zamku berlińskiego, na który oprócz 
szacha przybyli wszyscy członkowie jego 
świty. Śniade, zarosłe twarze wschodnich 
przybyszów i ich ciemne, nieozdobne stroje 
dość szczególnie odbijały od świetnych, 
błyszczących mundurów generałów, i dygni­
tarzy niemieckich. Tylko Nasreddin zaćmie­
wał wszystkich przepychem swoich brylan­
tów. Zarówno ten ostatni, jak i inni Perso­
wie, mieli na głowach (mimo tropikalnego 
iście gorąca !) wysokie futrzane kołpaki, któ­
rych nie zdejmowali ani na chwilę nawet 
przy stole. W połowie uczty wzniósł cesarz 
toast na cześć dostojnego gościa: szach od­
powiedział uściśnieniem dłoni i krótką prze­
mową która na znak dany rozprowadził w 
dłuższych słowach jego wezyr, wznosząc 
toast na cześć obojga cesarstwa. Po obie-

dzie udał się szach z częścią świty na galowe 
przedstawienie do gmachu opery. Dawano 
balet Taglioniego: „Der Seerauber."

Środa była poświęcona wyłącznie zwie­
dzaniu miasta. Po kąpieli, wziętej w jednym 
z tutejszych zakładów łazienkowych z za­
chowaniem wszelkich obrzędów wschodnich, 
około pierwszej po południu obejrzał szach 
akwaryum, gdzie zabawił przeszło półtora 
godziny ; około piątej zaś ogród zoologiczny. 
Następnie był na obiedzie u swego posła 
przy dworze berlińskim, Mirzy Rezy Khana. 
Odbywał także kilkakrotnie przejażdżkę po 
mieście w ścisłem „incognito." Panowie 
ze świty mieli się wybornie bawić, zwła­
szcza w godzinach wolnych od pracy.... Kie­
dy szach jednego dnia obudził się w nocy, 
podobno połowy świty nie było w domu. 
Co na to powiedzą panie z Teheranu ? Je­
dna „Gardinenpredigt" jeszcze da się znieść 
z biedą, ale sto na raz, (co możliwe na 
Wschodzie) czy to nie za dużo?

Z Berlina udał się szach za radą ce­
sarza do Kassel, gdzie ma zwiedzić wysta­
wę dla rybołówstwa, myśliwstwa i sportu.

Nie wdając się w bliższe szczegóły 
kilkudniowego pobytu szacha w Berlinie, 
któremi zresztą zapełnione są dzienniki ber­
lińskie, poświęcę kilka uwag zachowaniu się 
i jak to mówią, „znalezieniu się“ jego , co 
zapewne najbardziej będzie zajmować czy­
telników Wiadomo, że poprzednia wizyta 
pozostawiała wiele do życzenia pod tym wzglę­
dem : opowiadano na ten temat dużo zaba­
wnych anegdotek. Powszechna była cieka­
wość, o ile też szach postąpił w ogładzie euro- 
pejśkiej w przeciągu ostatnich lat kilkuna­
stu. Berlińczyków uderzył przedewszystkiem 
brak owej „Strammheit", która jest w tak 
wysokim stopniu właściwą cesarzowi Wil­
helmowi. Chód ociężały, ruchy powolne (na­
wet przy przeglądzie wojska, nad czem u- 
bolewają tu wszyscy) i pewna ospałość w wy 
razie fizyognomii, musiały odbijać w isto­

cie silniej, niż gdzie indziej, w otoczeniu 
sztywnych, wyprostowanych, poruszających 
się, jakby na sprężynach, oficerów niemie­
ckich. Zresztą uznano, że szach przywłaszczył 
już sobie zupełnie maniery światowego w na- 
szem tego słowa rozumieniu, człowieka. Mó­
wi po francusku o wiele lepiej, niż za pier­
wszego pobytu. Nie zdołał jednak jeszcze 
wyrobić sobie tej spokojnej, niewzruszonej 
maski, która upodabnia do siebie prawie 
zupełnie ludzi z tak zwanych wyższych sfer 
towarzystwa europejskiego. Z tego, co zdo­
łałem sam zaaważyć i z wiadomości, jakie 
zebrałem, wnoszę nawet, że pozostało w 
naturze jego jeszcze dużo właściwości i u- 
sposobienia samowładcy azyatyckiego, czło­
wieka Wschodu, nie wolnego od pewnych 
rubasznych upodobań i prawie dziecinnych 
zachcianek. Od czasu do czasu ta pierwotna 
natura odsłania się sama w sposób prawie 
komiczny. Zachowanie się szacha przy stole 
cesarskim było, jak powiadają, nienaganne; 
zauważono tylko, że ciekawy gość wskazy­
wał często palcami to na lożę dziennika­
rzy, to na światło elektryczne, to na pa­
ziów, zasięgając widocznie od cesarskich są­
siadów rozmaitych objaśnień, których mu z 
uprzedzającą gotowością udzielano. W tem 
nie było nic niestosownego.

Ale już nie całkiem licowało z godno­
ścią monarszą zachowanie się w akwaryum 
i ogrodzie zoologicznym. Szach przyglądał 
się ze szczególnem upodobaniem szympan­
som (dłużej, niż pół godziny), i nie mógł się 
powstrzymać, żeby nie podrażnić zwierząt 
szpicrutą i nawet — ciskać im w oczy 
szczypty tabaki! Nie bardzo to musiało zbu­
dować innych widzów, którym tego robić 
nie wolno. Toż samo powtórzyło się w ogro­
dzie zoologicznym.

Natomiast trzeba podnieść, że szach 
zdawał się studyować ze szczególnem zaję­
ciem zwłaszcza tutejsze urządzenia wojsko­
we. Porządkiem i karnością żołnierza był

dzenie i wygłosił mowę kandydacką, otrzy  ̂
mał tylko trzy głosy.

P o d h aj c e 15 czerwca. Obok powia­
towego komitetu przedwyborczego, zostają­
cego pod przewodnictwem prezesa Rady po­
wiatowej p. Edmunda Lityńskiego, zawiązał 
się drugi komitet ruski, którego przewodni­
czącym wybrano ks. Hilarego Stetkiewicza 
gr. kat dziekana i parocha. Komitet ten, 
w skład którego wchodzi około 20 włościan, 
kilku księży i notaryusz z Wiśniowczyka p. 
Lewicki, stawia przeciw zatwierdzonej przez 
krajowy komitet centralny kandydaturze p. 
Kazimierza Zaremby, kandydaturę p. Da­
miana Sawczaka adjunkta sądu obwodowego 
w Brzeżanach, oficyalnie wszakże nie ogło­
szono dotychczas tej kandydatury. Prawy­
bory rozpoczęły się tu 7 czerwca i trwać 
będą do 19 b. m.

Z obecnej sytuacyi.
Sygnalizowany nam drogą telegra­

ficzną artykuł Pester Lloyda, który powtó­
rzyła w całości także Wiener Abendpost 
brzmi :

„Berlińskie telegramy z ostatnich dni 
wskazują na panujące w Niemczech w wy­
sokim stopniu rozdrażnienie przeciw Rossyi. 
W dotychczasowym zgoła obojętnym i po­
kojowym tonie niemieckiej prasy nie można- 
by znaleść źródła takiego objawu. Toast 
cara przeszedł w Niemczech niemal nie­
postrzeżenie a żaden z poważniejszych dzien­
ników nie dał na niego godnej uwagi od­
powiedzi. W politycznem zachowaniu się 
względem Rossyi od wielu miesięcy wi­
doczną była pewna rezerwa. Interesowane 
w rossyjskich operacyach finansowych koła, 
umiały za pomocą środków jakie miały do 
dyspozyeyi szerzyć wśród mas zaufanie do 
miłości pokoju ze strony Rossyi, które to 
zaufanie wybiegło widocznie znacznie poza 
granicę uzasadnioną stosunkami.

W ostatnich czasach w politycznem 
stanowisku Rossyi do jej sąsiadów zaszła o 
tyle tylko zmiana, iż Rossya do prowadzenia 
wojny stała się zdolniejszą, gdyż otrzymała 
tańsze pieniądze. Zbroiła się ona też bez 
wytchnienia a gdy ktoś zwracał na ten fakt 
uwagę, odpowiadały zazwyczaj dzienniki ros- 
syjskie: Wszak inne państwa także się
zbroją. Rozumie się samo przez się, iż taka 
odpowiedź nie mogła nikogo wyprowadzić 
w pole. Jeżeli, kiedykolwiek, to w tym wy­
padku da się zastosować sentencya : Si duo 
faciunt idem, non est idem,a, argumenta prasy 
rossyjskiej mogły być przeznaczone chyba 
tylko dla bardzo płytkich czytelników. Po­
nieważ w całym świecie nikt nie myśli za­
czepiać Rossyi, przeto rossyjskie zbrojenia, 
jeśli w ogóle mają jaki cel, to tylko zaczepny, 
co też wielu szczegółami w niezbity sposób 
można stwierdzić. Mnożą się wskazówki, iż 
toast cara wywarł w Berlinie przykre wra­
żenie, a w tamtejszych kompetentnych sfe­
rach wywołał niechęć, która zdaje się być

zachwycony; kazał sobie także pokazywać 
broń palną najnowszego systemu, którą sier­
żant musiał mu nawet rozłożyć na składo­
we części.

Porzucając osobę szacha, pozwolę so­
bie w końcu dodać spostrzeżenie, które 
mi się nasunęło w ciągu przyjęć obu mo­
narchów w Berlinie. Zwróciło to powsze­
chną uwagę i wywołało nawet liczne skargi, 
że przy wszystkich sposobnościach wyszcze­
gólniano w sposób ostentacyjny wojskowość. 
Wszystkie prawie uroczystości miały cechę 
wydatnie militarną. Kiedy przyjmowano 
króla włoskiego, a rada miejska zamierzała 
wystąpić z deputacyą na dworcu, odpowie­
dziano, że nie ma dla niej miejsca i tylko 
prezydenta miasta z zastępcą dopuszczono 
do sali poczekalnej. Natomiast roiło się na 
dworcu od oficerów wszelkich stopni. Wszyst­
kie ulice dojazdowe obstawiono szpalerami 
żołnierzy. To było stosowne i potrzebne dla 
utrzymania porządku, ale na tem się nie 
ograniczono. Większą część ulic poza szpa­
lerami zastawiono całemi oddziałami wojska 
wszelkiego rodzaju konnych i pieszych; na­
wet cała artylerya wyruszyła i rozłożyła się 
właśnie na głównej ulicy — pod Lipami. 
Dla publiczności pozostał tylko skrawek 
miejsca na chodnikach. Trybunę przed uni­
wersytetem, gdzie miały zająć miejsce de- 
putacye studentów z całych Ńiemiec z cho­
rągwiami, zasłonił .oddział konnicy, czem 
dotknięci studenci opuścili trybunę ostenta­
cyjnie. Potem nastąpiły codzienne przeglą­
dy i ćwiczenia wojsk — bez końca i miary. 
Słowem, nigdy jeszcze wojskowość nie była 
stanem tak wyjątkowo uprzywilejowanym, 
jak obecnie w Berlinie.

O.
Berlin, dnia 13 czerwca 1889.



o wiele większą, aniżeli ją prasa przedsta­
wia. Byłoby rzeczą zgoła nieusprawiedli­
wioną i możnaby tylko za pomocą sofistycz- 
nej logiki wysnuwać z tego brak miłości 
pokoju ze strony Niemiec. Choćby jakiś na­
ród, jak najbardziej pragnął pokoju i miło­
wał go, to jednak nie można od niego wy­
magać, aby temu, kto przed całym światem 
oświadcza się jako jego przeciwnik, dostar­
czał środków do szkodzenia sobie. Łatwo 
tedy przewidzieć, iż wielkie operacye finan­
sowe ostatnich czasów, dokonane kosztem 
niemieckich właścicieli obligacyj, których 
odsetki obniżyły się o 20 prc., podczas gdy 
finansowa siła Rossyi w równym stosunku 
się polepszyła, nie będą w dalszym ciągu 
prowadzone. Operacye, z których prócz Ros- 
syan korzystała tylko pewna liczba nie­
mieckich bankierów, obecnie nieodwołalnie 
stanęły u kresu a w ogóle ogarniało nas 
zdumienie, iż mogły one przeciągać się aż 
do ostatnich czasów. Jeśli, jak twierdzą nie­
mieckie dzienniki giełdowe, istniał w isto­
cie w takim stopniu zbytek pieniędzy, to 
przecież niemiecki kapitał dałby się zużyt­
kować w interesie własnego kraju; przynio­
słoby to może mniejsze procenta ale znacz­
nie większe bezpieczeństwo. Należałoby 
przecież tylko operacye finansowe takich 
krajów popierać, w których nie istnieje nie­
przyjazne usposobienie przeciw Niemcom. 
Pod tym względem stanęły też, jak się spo­
dziewać wypada, Niemcy na tym stanow­
czym punkcie zwrotnym, gdzie zdecydują 
się także pod względem finansowym być 
nieprzyjacielem nieprzyjaciela, a przyjacie­
lem przyjaciela.11

Do Fremdeńblattu telegrafują z Berli­
na : Artykuł Pester Lloyda zgadza się z za­
patrywaniami tutejszych kół politycznych. 
Położenie nie jest wprawdzie groźnem, lecz 
tak niemiłem (unfreundlich) iż koła te uwa­
żają za potrzebne zalecać publiczności nie­
mieckiej, aby się miała na baczności. W ar­
tykule o rossyjskich planach finansowych 
pisze Kreuz. Ztg.: Rossyjski minister skar­
bu, p. Wysznegradzki, zmierza do zunifiko­
wania całego długu Rossyi — pożyczki pań­
stwowej i pożyczek kolejowych — i obni­
żenia zarazem stopy procentowej. Tym spo­
sobem Rossya zaoszczędziłaby co roku, ko­
sztem wierzycieli zagranicznych setki mi­
lionów rubli; a znaczna część tych oszczę­
dności obróconąby została niezawodnie na 
zasilenie budżetu wojennego. Rossyanie te­
dy chcą pobijać zachodnią Europę jej wła- 
snemi pieniędzmi, a wobec tego ubolewać 
należy nad zaślepieniem i małodusznością 
tych licznych jeszcze niestety kół niemie­
ckich, które w chęci zysku dopomagają Ros­
syi w jej operacyach finansowych. •

Do Czasu piszą z Wiednia, iż chociaż 
wiele danych zwiastuje burzę, nie znajdu­
jemy się jeszcze w przededniu burzy samej. 
„W  rachubie całej nie należy zapominać, 
że kursa na giełdzie tak były wygórowane, 
iż czyhano tylko na sposobność, aby je zwa­
lić. Tyle osób zbogaciło się grą na zwyżkę, 
czeka więc cała armia ludzi i finansistów, 
aby zarabiać na spadku papierów. W uza­
sadnionym, ale nieco sztucznie wyśrubowa­
nym pessymizmie chwilowym, grają także 
wielką rolę manewra giełdowe. Burza jest 
nieuniknioną, ale jeszcze me tak bliską, jak­
by się zdawało, czytając codzienne biulety­
ny nawet półurzędowe."

Korespondent petersburski Koln. Ztg. 
nie tylko nie cofa swej sensacyjnej wiado­
mości o upomnieniu danem przez cara sza­
chowi perskiemu przy wyjeździe jego z Pe­
tersburga, ale uzupełnia ją nawet następu- 
jącemi szczegółami:

„Rossyjski poseł w Teheranie, ks. Doł- 
goruki, radził carowi przekupienie kierowni­
ków polityki perskiej pół milionem rubli w 
złocie. Car nie zgodził się wszakże na to, o- 
świadczając, źe na nicby to się nie przy­
dało, gdyż Anglia użyłaby zaraz w tym celu 
cały milion. Przy odjeździe przeto szacha za­
groził m u, iż 100.000 wojska rozłożonego 
wzdłuż granic Persyi, w razie ustępstw dla 
Anglii przekroczyłyby granicę perską."

Wedle dzienników berlińskich osoby z 
najbliższego otoczenia szacha miały potwier­
dzić podczas pobytu w stolicy niemieckiej 
powyższe doniesienie organu kolońskiego.

Berlińska Foss. Ztg. powraca do po­
ruszonej przed kilku tygodniami sprawy po 
jednania Bułgaryi z Rossya za pośredni­
ctwem Kalczewa, który starał się dla tego 
projektu pozyskać Stambułowa. Kalczew z 
polecenia radcy ambasady rossyjskiej w Stam­
bule p. Onou zapewnił Stambułowa, że gdy­
by Bułgarya na wypadek wojny stanęła po 
stronie Rossyi, to nie tylko jego i Bułgaryi 
stanowisko byłoby zapewnione ale i osią- 
gnąćby można daleko idące korzyści. Stambu­
łów na propozycye te odpowiedział krótko, 
źe dziwi się, iż p. Onou przypuszcza jako­
by Bułgarya mogła dać się jeszcze raz zła­
pać w sidła podobnie jak w r. 1886 i w na­
grodę za to być uszczęśliwioną nowym ja ­
kimś Kaulbarsem. Kalczewowi zaś zrobił 
Stambułów uwagę, iż jeśli poważy się spra­

wę tę jeszcze kiedy poruszyć, oddany zo­
stanie w ręce sądu jako zdrajca stanu.

Z Petersburga.
(Obchód 50-letniej rocznicy „nawrócenia" uni­
tów. —  Prasa rossyjska przeciw Nordd. Allg.

Ztg. —  Russyfikacya krajów nadbałtyckich).

Z Petersburga nadchodzi następująca 
urzędowa depesza:

Z rozporządzenia synodu, w d. 19 i 
i 20 b. m. (7 i 8 st. stylu) odbędzie się 
50-cio letnia jubileuszowa uroczystość przy­
łączenia unitów do prawosławia. W pierw­
szym dniu uroczystości biskupi eparchii: 
mińskiej, mohylewskiej, kijowskiej, podol­
skiej i wołyńskiej po ukończeniu liturgii od­
prawią nabożeństwo żałobne za cara Miko­
łaja, metropolitę Siemaszkę, arcybiskupów 
i biskupów i wszystkich, którzy przyczynili 
się do tej sprawy, w dniu zaś następnym 
odbędą się procesye z udziałem wychowań- 
ców szkół duchownych i cerkiewno-para- 
fialnych , wypowiedziane będą nauki i ro­
zdane narodowi broszury odpowiedniej tre­
ści. Uroczystość jubileuszowa z największą 
okazałością obchodzona będzie w Chełmie.

Agencya północna telegrafuje:
Dzienniki petersburskie zajmują się ar­

tykułem Nordd. Allg. Ztg., skierowanym 
przeciwko konwersyi obligacyj kolejowych 
rossyjskich, który to artykuł wywołał spa­
dek rubli i walorów rossyjskich. Grażdanin 
czyni uwagę, że spadek rubli jest dla we- 
wnętrzaych targów rossyjskich korzystny, 
a podróżni rossyjscy wrócą chętnie z za­
granicy, aby swe dochody w kraju spoży­
wać. Dla tego spadek kursu nie jest wcale 
dla Rossyi tak straszny. Nowosti dowodzą, 
że szkody, spowodowane zniżką kursu, wy­
magają energicznej i wczesnej obrony. Dzien­
niki zgadzają się w tym względzie, że wcho­
dzi tu w grę kampania niemiecka przeciw­
ko finansom rossyjskim, co już wcześniej 
było zapowiedziane. Artykuł Nordd. Allg. 
Ztg., o którym tu mowa, poruszył zapowie­
dzianą konwersyę obligów kursko-charkow­
skich, charkowsko-morszańskich, kozłowsko- 
woronezkich, jelecko-orłowskich i jelecko- 
grazkich. Dziennik ten dowodzi, że towa­
rzystwo nie ma prawa ich konwertować po­
nieważ skrzywdziłoby wierzycieli, którzy o 
zniżce procentu w umowie nie byli uprze­
dzeni.

Pod przewodnictwem senatora Plewe 
obraduje nowa komisya, zorganizowana w 
celu opracowania zmian, jakie należy wpro­
wadzić do statutów, dotyczących szlachty i 
miast w prowincyaeh nadbałtyckich.

Dzienniki petersburskie donoszą, iż mi­
nisterstwo oświaty postanowiło zamknąć, 
istniejącą w Rewlu t. zw. szkołę rycerską, 
która nie chciała uledz rozporządzeniu mi- 
nisteryalnemu co do zaprowadzenia obo­
wiązkowego wykładu w języku rossyjskim.

Kurator okręgu naukowego w Dorpa­
cie wydał nowy okólnik do zwierzchników 
szkół średnich i elementarnych, który naka­
zuje wykładać historyę Rossyi nieinaczej, 
tylko po rosyjsku, religię zaś ewangelicką 
również po rossyjsku, lecz tylko dla dzieci 
Łotyszów, Estów i w ogóle używających w 
domu języka nie niemieckiego.

800-letni jubileusz dynastyi 
Wettinów.

W Dreźnie rozpoczęły się d. 15 b. m. 
uroczystości z powodu ośmiowiekowego pa­
nowania Wettinów nad Saksonią, Luzaeyą, 
Misnją, Turyngią.

Młodsza,^ albertyńska linia tego domu 
zasiada na królewsko-saskim tronie. Nato­
miast starsza, ernestyńska linia dzierży czte­
ry berła: wejmarsko-eisenachskie, kobursko- 
gotajskie, altenburskie i meinińgeńsko-hild- 
burghauseńskie. Nadto, przyszły król W. 
Brytanii i cesarz Indyi, dzisiejszy książę 
Walii, należy po mieczu, jako syn księcia 
Alberta koburg - gotajskiego, do tej samej 
rodziny.

Sięganie po rodowód w czasy zamierz­
chłe, niemal bajeczne, gdzieś do księcia Sa­
sów, Widukinda lub wodza Turyngów, Bur­
charda, jest zbyteczne ; prastary ród Wetti­
nów zadowolić się może aktualnem histo- 
rycznem swem pochodzeniem od rycerza 
Ditricha na Wettinie i Eilenburgu, który 
w r. 919tym uratował życie królowi Henry­
kowi I. w bitwie pod Grona.

Tego Ditricha w prostej linii potomek, 
Henryk, hr. na Wettinie i Eilenburgu, za 
wierne służby w boju i radzie dla cesarza 
Henryka IV. poniesione, nagrodzony został 
lennem margrabstwem Miśnii w r. 1089, 
które stanowi dotąd perłę saskiej korony.

Przez związek małżeński z możnym 
rodem Nordheimów i nowe cesarskie nada­
nia, Wettinowie, jako margrabiowie Miśnii, 
rosną szybko w znaczenie i potęgę, a już w 
r. 1247, zostają z łaski cesarza Fryderyka II. 
landgrafami Turyngii-

W ciągu XIV wieku byli Wettinowie 
dwukrotnie wybierani na cesarzy, lecz od­
rzucając koronę a popierając wybranych ce­
sarzy, zaokrąglali ciągle swoje posiadłości; 
w wojnach husyckich stoją po stronie ce­
sarza Zygmunta, który wynagradza ich w r. 
1423 nadaniem dziedzicznej godności ele­
ktorów saskich.

Doszedłszy w ten sposób do panowa­
nia nad Saksonią, Turyngią, Miśnią i Lu- 
zacyą, stali się Wettinowie jednymi z naj­
potężniejszych niemieckich dynastów.

W r. 1485-ym zaszedł podział dziel­
nic w rodzinie Wettinów między dwóch 
braci: starszego Ernesta, od którego pocho­
dzą panujący dziś nad turyngskiemi dziel­
nicami książęta, i młodszego Alberta, który 
żonaty z córką Jerzego Podiebrada, kióla 
Czech, dał początek elektorskiej, zaś od r. 
1806-go, z woli Napoleona I-go, królewskiej 
rodzinie saskiej,

W epoce reformacyi cały dom Wetti­
nów stał, po stronie Lutra, religię też lu- 
terską wyznaje dotąd starsza, ernestyńska 
linja.

Katolicyzm linii albertyńskiej jest dość 
nowej daty, przyjął go bowiem elektor Au­
gust Il-gi.

Długie i pomyślne trwanie panowania 
dynastyi Wettinów, jest następstwem wiel­
kiej, tej szeroko od początku rozrodzonej 
rodziny między sobą solidarności i dbałości
0 dobro rządzonych, przestrzegania zacno­
ści domowego pożycia i zadawalania się 
małemi, byle stałemi postępami we władzy
1 nabytkach.

Za wyjątkiem dwóch Augustów, któ­
rzy naśladowali wybryki wersalskiego dworu 
a nieszczęsnemi wojnami kraj ubożyli, jest 
cała historya tego rodu, jednym szeregiem 
mądrych zabiegów o własne i podwładnych 
dobro i temu to właśnie Saksonia i Tu­
ryngia zawdzięczają swój stan kwitnący, 
a dom Wettinów przetrwanie 800 lat na 
tronie.

Z powodu tego jubileuszu pisze W ie­
ner Abendpost: Również ludy Austro-Wę- 
gier mają powód spoglądania z serdeczną 
sympatyą na te uroczystości, gdyż król Al­
bert jest bliskim krewnym oraz wypróbo­
wanym i wiernym przyjacielem naszego 
Najmiłościwszego Monarchy, zaś lud saski 
jest od dawna ściśle zaprzyjaźniony z lu­
dami Monarchii austryackiej.

Uroczystości, na które przybędzie także 
cesarz Wilhelm potrwają do 19 b. m.

Sprawy serbskie.
O obecnem położeniu w Serbii tak 

pisze belgradzki korespondent National Ztg. 
Metropolita Michał jest obecnie panem po­
łożenia. Śmiało można powiedzieć, że jest 
dzisiaj najwięcej wpływową osobistością w 
Serbii nie tylko na polu kościelnem, ale i 
politycznem. A ponieważ jawnie popiera 
zamiary Rossyi, pojąć łatwo co wpływ je­
go oznacza. I w rzeczy samej od czasu 
przybycia metropolity Michała do Belgradu 
stosunki przybrały tam zupełnie inny cha­
rakter. Przyrzeczenia dane Milanowi przez 
regentów uważać można za żadne i niebyłe. 
Wpływ Risticza coraz bardziej upada. Miał 
on nadzieję znalezienia pomocy w metro­
policie Michale, którego powrót przyspie­
szył, ale porwanym został obecnie przez 
panujący prąd. Nie będzie się mógł on dłu­
go opierać powrotowi królowej Natalii do 
kraju, chociaż wątpliwą jest rzeczą, czy 
powrót jej będzie miał w ogóle jakie zna­
czenie. Bystrzejsi bowiem politycy wnoszą 
z znanego toastu cara na cześć ks. Czarno­
górskiego, że Rossyi bynajmniej nie chodzi 
o utrzymanie na tronie serbskim dynastyi 
Obrenowiczów, chociaż z drugiej strony 
zgadza się z jej zamiarami pozostawienie 
na serbskim tronie dziecka a władzy w rę­
kach powolnych na skinienia z Petersburga...

Do Presse donoszą, iż wraz z metro­
politą Michałem przybył do Belgradu legion 
popów i agentów rossyjskich a klika ta 
głosi otwarcie, iż regenci i ministrowie 
będą musieli działać według wskazówek me­
tropolity. Dostojnik ten zamierza zaprowa­
dzić we wszystkich duchownych seminaryach 
serbskich język rossyjski jako obowiązkowy.

Wedle informacyi dzienników wiedeń­
skich rozgłoszona telegraficzna wiadomość, 
jakoby Rossya miała zaproponować regen- 
cyi zawarcie serbsko rossyjskiej Konwencyi 
wojskowej, jest bezpodstawną.

Z Belgradu telegrafują prywatnie: Re- 
gencya wniesie do nowej skupczyny prze­
dłożenie domagające się _ przyznania matce 
panującego króla tytułu i praw królowej i 
wyznaczenia jej odpowiedniej pensyi.

Król Milan miał wyjechać wczoraj z 
Konstantynopola_ wprost do Abbazyi zkąd 
zamierza udać się do Paryża. Do Belgradu 
przyjedzie dopiero w lipeu.

Exmetropolita Teodozyusz opuścił już 
pałac metropolitalny i zajął skromne prywa­
tne mieszkanie. Metropolita Michał wyda w 
tych dniach pierwszy list pasterski, który 
będzie podobno dokumentem wielkiej wagi.

Z Czarnogóry.
(Rozkaz dzienny ministra wojny. — Siły zbroj­

ne Czarnogóry).
Glas Czarnogorca zamieścił rożka2 

dzienny ministra wojny, donoszący o mia- 
nowaniu księcia Mikołaja właścicielem puł­
ku rossyjskiego. Rozkaz tak kończy: „Od­
tąd imię naszego rycerskiego hospodara bę­
dzie nierozerwalnie złaczonem z armia ros- 
syjską\

Więcej niż kiedykolwiek zajmują się 
obecnie dzienniki siłami zbrojnemi, które- 
mi księstwo w danym razie, rozporządzać 
może. Według danych przez nie przytoczo­
nych, Czarnogóra wystawić może 28 do
34.000 ludzi, z których 1770 należy do wojsk 
stałych, składających się z trzech batalio­
nów. Karabinów rząd cetyński posiada
40.000 sztuk systemu Krnka i 25.000 sy­
stemu Werndla, dział 100 najróżniejszych 
systemów, między któremi pewną liczbę 
dział Kruppa. Artylerzystów do obsługi tych 
dział jest 300. Oprócz tego wspominają wy­
kazy o kilku bateryach dział górskich. Ka- 
waleryi brak zupełny, toż samo inżynieryi 
i innych broni specyalnych.

Tłómaczenie się Boulangera.
Z powodu obwinienia Boulangera, 

rozgłoszonego przez dzienniki, że zawierał 
umowy z dostawcami wbrew regulaminowi, 
ogłasza Figaro obronę generała, którą z ust 
jego słyszał jeden ze współpracowników 
Figara. Obrona ta, czyli tłómaczenie się 
Boulangera brzmi :

Umowy te odnoszą się do obrony kra­
jowej. Kiedym w ciągu zajścia na granicy, 
wywołanego sprawą Schnaebelego, dowie­
dział się o nieprzyjaznych zamiarach Nie­
miec , zamyślałem doprowadzić siły nasze 
do takiego stanu, ażeby módz stawić czoło 
wszelkiemu natarciu. Postanowiłem tedy 
dokonać, iżby Francya mogła wystawić 
o 600.000 ludzi w ięcej, dlatego uzbroiłem 
rezerwę obrony krajowej. Owych 600.000 
ludzi nie posiadało ani uzbrojenia, ani od­
powiednich przyborów; musiały więc te 
rzeczy być dostawione w interesie ojczyzny 
w jak największej tajemnicy. Postanowiłem 
dać rezerwie broń odłożoną przez armię 
czynną, a to w miarę dostarczania armii 
nowego, ośmiomilimetrowego karabinu Gra- 
sa. Broni było dosyć, ale odzienia brako­
wało w magazynach. Gdybym był w chwili 
tak krytycznej żądał kredytu od Izby , by­
łoby to wywołało wzburzenie w opinii; 
byłoby to miało tak donośne następstwa, 
iżbyśmy się byli zaraz znaleźli przed stra­
szną perspektywą, na którą patrzylibyśmy 
bez obawy, której wszakże nie chcielibyśmy 
prowokować.

Kazałem tedy sprawić umundurowanie, 
które musiało nam być jak najprędzej do­
starczone, fabryki więc powstrzymały wszel­
kie inne wyroby. Zniewolony jestem wspo­
mnieć tu o patryotyzmie i poświęceniu 
przemysłowców francuskich. W  obliczu gro­
źnej sytuacyi żaden z nich się nie wahał. 
Fabryki pracowały dniem i nocą, dostarcza­
no odzienie, nikt się nie dopuścił niedys- 
krecyi, i nikt także, ani ja, ani moi współ­
pracownicy, nie mówili o tem. Osiągnęliśmy 
cel , gdyż rezerwowa obrona krajowa zosta­
ła utworzona. W dniu wypowiedzenia woj­
ny byłby nieprzyjaciel widział za plecyma 
armii wyrastającą nową potężną armię, 
z 600.000 ludzi, której issnienia wcale nie 
przeczuwał. Kraj wiedział o tem, żeśmy 
gotowi, że armia nasza była podówczas
0 600.000 większą od niemieckiej. Niech 
się ośmieli jaki Francuz wystąpić za to 
przeciw mnie z wyrzutem.

Zasłania mnie zresztą ustawa. W dniu, 
w którem powziąłem postanowienie, znaj­
dowałem się po odbyciu rady ministeryal- 
nej sam na sam z prezydentem republiki, 
któremu przypomniałem, źe według ustawy 
z roku 1882, minister wojny ma prawo 
w nadzwyczajnych wypadkach zawierać 
umowy z dostawcami według własnego wi­
dzenia rzeczy. Zaproponowałem prezyden­
towi Grevy’emu , ażeby mi podpisał odpo­
wiedni dekret. Grevy robił swoje uwagi
1 rzekł:

— Jestem człowiekiem pokoju.
Ja także , odparłem, ale tak samo 

jak pan, jestem przedewszystkiem patryotą.
Grevy podpisał dekret pod warunkiem, 

że podpis ten pozostanie w tajemnicy jako 
fakt znany tylko mnie i jemu. Dekret ten 
znajduje się w archiwum ministerstwa woj­
ny. Następca mój, generał Ferron, robił pod 
tym względem złośliwe wzmianki o mnie. 
Niemcy naprzykład dowiedziały się o tem 
z dzienników ministeryalnych. W Berlinie 
panowało z tego powodu chwilowe przera­
żenie. Wówczas kazał książę Bismarck u- 
chwalić sobie nową ustawę wojskową, która 
dostarczała mu 600.000 żołnierzy "więcej. 
Gdyby nie to, że zdradzono tajemnicę nju- 
gła była Francya mieć dziś o 600.000 woj­
ska więcej, niż Niemcy. Oto jakie było za-

Głaieta Lwowska" s  dnia 18 czerwca 1889 .



chowanie się moje, a moich nieprzyjaciół. 
Francya sądzió będzie.

Temps wspominając o twierdzeniu Bou- 
langera w ligaro, że zawierał umowy wbrew 
regulaminowi z obawy zajść na granicy, 
przypomina, że umowy te zawarte były na 
sześć miesięcy przed zajściem Schnaebele- 
go. Zresztą, dodaje Temps, obwinienia pod­
noszone przez komisyę trybunału stanu opie­
rają się zupełnie na innych faktach, niż te 
które przytacza Boulanger.

K E O I I K A
Lwów 17 czerwca.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Dro- 
hobyczka, w powiecie przemyskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

— Najj. Pan, jak donosi Pól. Corr., 
udzielić raczył z prywatnej Swej szkatuły dla 
dotkniętych straszną klęską powodzi obywateli 
austro-węgierskich w Pensylwanii, zapomogi 
w kwocie 2000 złr.

— P. Marya z hr. Golejewskich 
Czarkowska, twórozyni fundacyi o 300.000 
złr. dla rękodzielników i młodzieży rękodzielni­
czej, nadesłała Towarzystwu „Rodzina“ dla biu­
ra centralnego swój portret olejny. Wydział cen­
tralny składa więc czcigodnej patryotce i człon­
kowi honorowemu „Rodziny1* za ten dar naj­
szczersze podziękowanie.

— Panna Irena Abendroth, znana 
młodziutka śpiewaczka, Lwowianka, zaangażo­
waną została do opery nadwornej w Wiedniu.

— Posiedzenie Towarzystwa przy­
rodników polskich im. Kopernika odbędzie 
się we wtorek, dnia 18 b. m., o godzinie 6 wie­
czorem w sali XV Uniwersytetu (2 piętro). Po­
rządek dzienny: 1. M. Łomnicki. Niektóre spo­
strzeżenia z zakresu geologii Lwowa. 2. W. 
Kulczycki. Ścięgna dodatkowe mięśnia prostu­
jącego palec u konia i ich znaczenie morfolo­
giczne. Z demonstracyą preparatów. 3. Luźne 
komunikacye.

— Nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie członków Towarzystwa „Biblioteki słu­
chaczów prawa11, które z powodu braku kom­
pletu dotąd nie przyszło do skutku, odbędzie 
się we wtorek, dnia 18 b. m., o godzinie 7 
wieczorem w sali III Uniwersytetu, w razie zaś 
niedostatecznej liczby członków we środę, dnia 
19 b. m., w tym samym czasie i miejscu, z nie­
zmienionym porządkiem dziennym. Z powodu 
ważnych spraw, będących na porządku dzien­
nym, zarząd uprasza o liczne zebranie się już 
we wtorek, dnia 18 b. m.

(m) Zgromadzenie robotników od­
było się wczoraj pod przewodnictwem p. Dani­
luka, w obecności komisarzy polieyi, pp. Zają­
czkowskiego i Schnechtla, tudzież przy licznym 
udziale interesowanych. Przedmiotem ożywio­
nych rozpraw była ustawa z dnia 28 grudnia 
1887 tycząca się ubezpieczenia robotników od 
wypadków nieszczęśliwych. Sprawozdawca pan 
Tabaczkowski starał się wykazać, że ta ustawa nie 
odpowiada wymaganiom rabotników a po przepro­
wadzonej dyskusyi zgromadzenie uchwaliło: a) 
wnieść memoryał do Rady państwa, na ręce 
dr. Kronawettera z prośbą o zmianę ustawy z 
28 grudnia 1887 po myśli wyżej wyliczonych 
wskazówek i życzeń; b) wstrzymać się od wy­
borów członków do zarządu zakładu ubezpie­
czeń i do sądu wzajemnego.

— Korpusy wakacyjne. Piękna myśl 
dr. J. Żulińskiego, aby młodzieży szkolnej, po­
zbawionej możności przepędzania feryj na wsi 
i pozostającej przez lato w mieście, dać sposob­
ność zużytkowania tego czasu z korzyścią dla 
umysłu i ciała, jak się dowiadujemy z czaso­
pisma Szkoła, w tym roku zostanie urzeczywi­
stnioną przez utworzenie „korpusów wakacyj­
ny ch“ . W gronie obywateli, którzy sprawę 
wzięli w swoje ręce i dają wszelką rękojmię 
iż potrafią się postarać o fachowych nauczy­
cieli do kierownictwa korpusami, o odpowiedni 
fundusz na urządzenie korpusów, wreszcie dają 
gwarancyę rodzicom i opiekunom, że ich dzia- 
twajotaczaną będzie nadzorem prawdziwie ro­
dzicielskim, widzimy dr. Roszkowskiego, dokto­
ra Gerstmanna, inspektora szkół, p. Mieczysła­
wa Baranowskiego, kilku kierowników i nau­
czycieli szkół lwowskich; żywe zainteresowanie 
się tą sprawą objawia się także pomiędzy wpły­
wowymi mieszczanami miasta Lwowa.

Do korpusów wakacyjnych mogą być przy­
jęci uczniowie szkół ludowych i niższych klas szkół 
średnich. Każdy z zapisanych ma być przydzie­
lony do jednej z pięciu szkół, gdyż we Lwowie 
będzie pięć punktów zbornych: 1. Szkoła im. 
św. Anny; 2. szkoła im. św. Maryi Magdale­
ny; 3. szkoła im. Piramowicza; 4. szkoła im. 
Elżbiety; 5. szkoła im. Czackiego. Każda z tych 
szkół ma stanowić dla siebie odrębne ciało, 
korpus, do którego 100 uczniów będzie można 
wcielić.’ Zastęp ten, (t. j. 100 uczniów) ma być 
podzielony na dwa plutony po 50 chłopców, na 
czele plutonu stanie jeden nauczyciel; pluton 
?aś można podzielić na dwa mniejsze oddziały,

nad którymi mogą mieć nadzór (pod okiem nau­
czyciela) uczniowie starsi wiekiem i doświad­
czeniem. Wszyscy biorący udział w wyciecz­
kach korpusów, powinni mieć jakąś odznakę, 
po której mógłby poznać nauczyciel w danej 
sytuacyi, czy ten lub ów uczeń należy do jego 
oddziału lub nie. Nadmienić wypada, że podo­
bne przechadzki za miasto najlepiej mogą się 
odbywać w czasie po południowym od godziny 3 
doJ7.fW oznaczonej porze powinni być wszyscy na 
stanowisku, gotowi do wymarszu. Uczniowie 
wyruszają w ścisłym porządku wojskowym, naj­
lepiej czwórkami. Za miastem należy urozmai­
cać pochód, juźto biegiem, któryby trwał naj­
wyżej cztery minuty, jużto kłusem. Dotarłszy 
do miejsca przeznaczonego do gier, które po­
winno być równe, bez dołów, piasków i nie w 
pobliżu wody — gdyż wspólna kąpiel jest bez­
warunkowo wykluczoną — możnaby po odpo­
czynku następujące ćwiczenia gimnastyczne i 
zabawowe zużytkować : ćwiczenia z laseczkami, 
któreby podczas musztry zastąpić mogły miej­
sce karabinów, ćwiczenia z wywijadłem, pod­
bieganie i przeskakiwanie, ćwiczenia w skoku, 
tak w górę jakoteż i w dół.

Gry zabawowe mają odpewiadać tak pod 
względem wartości fizycznej, jakoteż moralnej, 
wiekowi uczniów. Stosowne więc byłyby gry : 
A do jamy lisie! Ptasznik. Wilk i gęsior. Py­
tka. Kotek i myszka. Przerywany król. Musztrą 
zakończyć należy każdą zabawę. Wspólne pod­
wieczorki nie są konieczne, gdyż pociągają za 
sobą wielkie koszta. Skromny posiłek mogą u- 
czniowie za pozwoleniem nauczycieli wziąć z 
sobą; szklanka mleka i kawałek chleba u kre­
su wycieczki byłyby pożądane.

Po skończonej zabawie powracają ucznio­
wie napcwrót do tej szkoły, z której wyszli. 
Tu nauczyciel przekona się, czy wsrystko jest 
w należytym porządku, zapowie uczniom, do­
kąd udadzą się następnego dnia, by i rodzice 
lub opiekunowie wiedzieli, gdzie szukać swych 
dzieci w danej chwili, następnie na dany znak 
rozchodzą się spokojnie do domów.

Wśród tej radosnej zabawy poznawaliby u- 
ezniowie bliżej własnem okiem i sercem ziemię 
rodzinną, jej płody, przypatrywaliby się pracy 
rolnika i krajowego przemysłowca, zwiedzaliby 
fabryki, a tak poznawszy świat swojski, poko­
chaliby zapewne całą duszą swoją ojczyznę.

=  Podejrzana własność. Wczoraj 
przytrzymał stójkowy zarobnika Jana Nazara z 
Kamionki strumiłowej, przy sprzedawaniu złotego 
damskiego zegarka krytego, z niklowym krótkim 
łańcuszkiem i wisiorkiem kształtu podkowy. Ze­
garek ten z łańcuszkiem miał znaleźć Józef 
Kłosowski, rolnik z Kamionki strum. tamże na 
gościńcu przed 5 tygodniami. Obydwóch are­
sztowano. — Tej nocy stójkowy przytrzymał 
znanego złodzieja Wolfa Rosnera z tłumokiem, 
zawierającym towary tytoniowe, skradzionym z 
trafiki na placu Krakowskim, którą Rosner w 
tym celu rozbił. Towar odebrany, wartości 25 
zł., zwrócono właścicielce trafiki, zaś przytrzy­
manego oddano pod sąd.

— Zapiski policyjne. Skradz i ono  
trzy czarne damskie płaszcze, z których jeden 
był podszyty popielatem futerkiem, perkalową 
różową suknię i bronzową zimową chustkę; 
książkę do nabożeństwa o złoconych brzegach; 
regarek Roskopf, a drugi srebrny półkryty cy­
linder, ze srebrnym łańcuszkiem. — Z g u b i o ­
no pugilares z kwotą 7 złr., z trzema dya- 
mentowemi pierścionkami, wart. 100 zł., i z 
dwoma kluczykami; brylantowy wisiorek od 
kólczyka, wart. 200 zł.; kartkę zastawniczą ban­
ku kredytowego 1. 5163, na zegarek, za 6 zł. 
zastawiony; 9 sztuk nut do aristona, na go­
ścińcu Stryjskim. — Z n a l e z i o n o  10 kluczy­
ków na Żelaznem kółku; pugilaresik z kwotą 
2 zł. 30'/a ct. kołc kościoła Bernardyńskiego; 
chustkę bronzową w pasy, na placu Halickim. — 
Pi es  żółtej maści, z obciętemi uszyma, z o- 
bróżką i marką przemyską 1. 616, zbłąkany, 
pozostaje u Wilhelma Wałacha pod 1. 87 na 
Zniesieniu.

— Z obserwatoryum c. k. szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 17 czerwca 1889 r 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłych dwóch dobach, licząc od go­
dziny 12 w południe mieliśmy wiatr przewa­
żnie północno-zachodni, niebo w części zachmu­
rzone a powietrze miernie wilgotne.

Średnia temperatura doby sobotniej była 
-j-22'3°C, niedzielnej —j-231°C , najwyższa 
-j-29 0°C w sobotę po południu, najniższa 
-f-14‘6°0 dziś w nocy.

W sobotę około godziny 7 wieczór padał 
deszcz, którego opad wynosił 6 0 mm.; w nie­
dzielę około godz. 11 w nocy również deszcz 
nieznaczny. Dziś rano była mała mgła.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Siedmiogrodzie; zwyżka 765 
do 760 w zatoce Biskajskiej.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 758 mm.

Prognoza na dobę następną od 12 godzi­
ny dnia 17 czerwca b. r.: Wiatr o zmiennym 
kierunku prawdopodobnie ze wschodu, średnia 
temperatura doby około -f-23 0°C, niebo w części 
pogodne a powietrze miernie wilgotne i skłon­
ne do burzy; deszcz chwilowy, zresztą pogodnie.

T Kektorem Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego na rok przyszły wybrany został 
prof. Edward Korczyński.

— Samobójstwo z miłości. Z Wie­
ner -Neustadt donoszą, iż 13 b. m. syn gene­
rała Wendta z Lineu i panna Irma L., córka 
kapitana, pozbawili się tam życia. Młoda para 
przybywszy we czwartek do Wiener - Neustadt, 
zajechała do jednego z tamtejszych hoteli. Po 
krótkiej przechadzce kochankowie kazali podać 
sobie kolacyę do swego pokoju, poczem udali 
się na spoczynek. Na drugi dzień rano znale­
ziono ich oboje bez życia, którego się pozbawili 
wystrzałami z rewolweru. Na stole leżały listy 
do rodziny młodej pary, w których podali nie­
szczęśliwą miłość jako przyczynę samobójstwa.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar­
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dnie powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Kraków, 16 czerwca.
(Posiedzenie komitetu, przedwyborczego. — 
Uroczyste otwarcie Zakładu dla kształcenia 
chłopców izraelickich w stolarstwie i ślu­

sarstwie).
Dziś o godź. 9 przed południem zebrał 

się w sali Rady miejskiej komitet przedwybor­
czy, mający kierować wyborem posłów do Sej­
mu z m. Krakowa i uchwalił, ażeby przyjąć 
zrzeczenie się wyboru do komitetu pp. dyrekto­
ra Kolosvarego, nadinżiniera Sarego, posła 
Chrzanowskiego i posła Weigla; dwaj ostatni 
wystąpią jako kandydaci do Sejmu z Krakowa 
Komitet postanowił dalej uzupełnić się tak, by 
obejmował 60 członków. Gdy na zgromadzeniu 
wyborców tylko 48 członków komitetu otrzy­
mało absolutną większość, więc dzisiaj uchwa­
lono, aby do komitetu powołać tych, co po 
absolutnej większości najwięcej otrzymali gło­
sów. W ten sposób wchodzą do komitetu ci, 
na których padło 143 i 142 głosów. Komitet 
będzie się składał ostatecznie z 61 członków.

Co do samych wyborów, nie brakuje do­
wodów, że oprócz kandydatów jawnych wypły­
ną inni ieszcze kandydaci którzy już dzisiaj 
jednają sobie zwolenników między wyborcami 
i zawierają przymierze z przewódcami rozmai­
tych grup, szczególniej między izraelitami na 
Kazimierzu.

Dziś odbyła się w Krakowie znacząca u- 
roczystość, mianowicie otwarcie zakładu, w 
którym biedni chłopcy izraeliccy uczyć się będą 
rzemiosł: ślusarstwa i stolarstwa. W ugrunto­
waniu tego zakładu przewodniczyła założycielo­
wi myśl głębsza, myśl zwrócenia izraelitów do 
rzemiosł i uprawiania tych rzemiosł nie po­
wierzchownego, ale istotnego, przynoszącego
pożytek krajowi całemu, a po wtóre myśl wyro­
bienia ich w szkole mieszczącej się w zakła­
dzie na dobrych obywateli kraju. Założycielem 
który tak szlachetne i rozumne cele miał na 
oku jest poseł dr. Arnold R a p p a p o r t  a
doniosłość i zacność tych jego zamiarów dla
naszego spółeczeństwa umiało ocenić ono samo
gdy swoich najwybitniejszych reprezentantów 
wysłało na uroczystość otwarcia, celem przyję 
cia, zatwierdzenia i przyklaśnięcia zamiarom 
założyciela.

Przybyli mianowicie: poseł Chrzanowski, 
członek Wydziału krajowego; delegat p. Kucz­
kowski; radca dworu Euglisch; prezydent mia­
sta dr. Szlachtowski z licznem gronem radców, 
z wiceprezydentem drem Schmidtem i radcami 
Magistratu; prezes akademii dr. Majer; prezes 
Izby handlowo - przemysłowej p. Baranowski z 
całą prawie Izbą; członkowie krajowej komisyi 
przemysłowej pp. dr. F. Jakubowski i dr. W. 
Weigel; dyrektor Muzeum techniczno - przemy­
słowego dr. Adryan Baraniecki; inspektor szkol­
ny Twaróg i dyrektor szkoły techniczno - prze­
mysłowej p. Rotter, i t. d. z drugiej stro­
ny był obecny założyciel dr. Arnold Rap­
paport; delegaci Altance israelite pp. pre 
zes dr. Kuranda, Friedlander i Gottlich, człon­
kowie kuratoryum tj. najpoważniejsi tutejsi izra­
elici z profesorem Uniw. Jag. drem Rosenblat- 
tem na czele, przewodniczący Zboru i t. d.

Salę przystrojono pięknie; na naczelnem 
miejscu zawieszono portret Najj. Pana, a w 
zieleni tkwiły sztandary o barwach państwa i 
kraju; rozwieszono też herby wszystkich ziem 
polskich. Na przeciwległej ścianie od trybuny 
zawieszono całą ścianę narzędziami rękodzielni­
czemu Pod oknami z prawej strony sali stanął 
kantor Fischer z chórem śpiewaków w rytual­
nych strojach; obok nich gromadka wychowań- 
ców.

Estradę zajjęli najpoważniejsi uczestnioy, 
poczem chór w języku hebrajskim rozpoczął 
uroczystość, a następnie zabrał głos założyciel 
zakładu poseł dr. Arnold Rappaport. Zaczął 
od przypomnienia, że minęło 24 lat, kiedy w 
Krakowie zawiązało się grono osób, które po­
stanowiły zbierać włóczęgów z ulicy i kształ­
cić ich w rzemiośle. Cel ten znalazł poparcie, 
a do pierwszych dobrodziejów należą Adam hr. 
Potocki, Ludwik Helcel, Rada m. Krakowa, Ka­
sa Oszczędności krakowska. Co roku oddawano 
około 30 biednych chłopców na naukę rzemiosł. 
Taki sposób postępowania nie odpowiada dzi­
siejszym stosunkom, bo wytworzono zawiele 
rzemieślników tych działów, których już dziś

za dużo, a zwiększająca się nędza ludności ży­
dowskiej kazała zastanowić się, gdzie skierować 
jej część, do jakiej użyć pracy, ażeby ta praca 
wyszła na prawdziwy pożytek kraju, by odpo­
wiadała jego potrzebom. Przekonano się, że pod 
niesienie rzemiosł, wyzwolenie kraju od sprowa­
dzania obcych wyrobów jest wskazanem, dlate­
go postanowiono zwrócić te część ludności do 
rzemiosł, które wymagają usilnej pracy fizycz­
nej, ta praca zaś da zarobek biednym, a przy- 
tem przyczyni się do dobrobytu całego kraju 
(oklaski). Szkoła zaś, stworzona przy zakładzie, 
wyrobi w tych rzemieślnikach poczucie obywa- 
selskie (brawo). Myśli te znalazły odgłos w 
Alliance Israelite i instytucya ta oświadczyła, 
że zakład taki utrzymywać będzie, byleby 
gmach kto postawił. Uczynił to mówca w prze­
konaniu, że ztąd wyjdą tacy wychowańcy, któ­
rzy będą wierni tradycyom narodu i dzie­
lić będą jego nadzieje na przyszłość (okla­
ski). W dziele wzniesienia gmachu pomagał 
mówcy p. Hirsz Landau, jeden z najzasłużeń- 
szych obywateli tutejszych; gmach zaś postawił 
architekt Knaus a całe urządzenie obmyśliło 
grono obywateli, Dziękuje mówca za współ- 
pracownictwo i poleca zakład władzom pań­
stwowym i autonomioznym, obywatelom miasta, 
zakład, którego jedynym celem zespolić w du­
szy wychowanków zamiłowanie pracy i miłość 
(oklaski).

Imieniem kuratoryum zakładu przemówił 
przewodniczący prof. dr. R o s e n b l a t t  zazna­
czając, jak potrzebną jest u nas wspólna praca 
bez różnicy wyznań (oklaski). Prezydent mia­
sta dr. S z l a c h t o w s k i  podniósł zasługi za­
łożyciela, podziękował mu imieniem miasta za 
stworzenie tak pożytecznego zakładu i życzył, 
by zakład pomyślne i błogie przyniósł skutki 
(oklaski).

Pan delegat K u c z k o w k i  oświadczył, 
iż otrzymał od JE. p. Namiestnika upoważnie­
nie do zastąpienia Go i wytłómaczenia, iż wa­
żne czynności urzędowe nie pozwoliły przybyć 
na akt otwarcia JE. p. Namiestnikowi, który 
polecił mówcy złożyć podziękowanie fundatoro­
wi za ofiarność i dbałość o dobro publiczne 
(brawo). Ze swej strony oświadczył p. delegat, 
iż z całą przyjemnością jest świadkiem otwar­
cia Zakładu, który ma kształcić dobrych rzemieśl­
ników i dobrych obywateli, więc ma znaczenie 
nietylko dla pewnych warstw, ale dla miasta i 
kraju (brawo). Zapewnił wreszcie p. delegat, 
iż Rząd nie poskąpi Zakładowi swej opieki i 
troskliwości (oklaski).

Dr. Kur anda ,  prezes Alliance Israelite 
z Wiednia zaznaczył, iż Stowarzyszenie to ni­
gdy nie działa separatystycznie, ale zawsze w 
duchu państwa i kraju. Wskazał, iż tu ma być 
nie tylko nauka rzemiosł, ale założoną jest i 
szkoła, mająca kształcić i wyrabiać ducha, cha­
rakter umysłu i serca, więc być podwaliną a- 
symilacyi. Wyraził mówca głęboką wdzięczność 
dla twórcy Zakładu (oklaski).

Członek komisyi krajowej przemysłowej 
Faustyn J a k u b o w s k i  podniósł znaczną i mą­
drą ofiarę syna tego miasta dr. Rappaporta i 
zapewnił o opiece tej instytucyi; o takiejże o- 
piece Sejmu i Wydziału krajowego zapewnił 
poseł Ch r z a n o ws k i ,  a wreszcie poseł dr. 
We i g e l  zwrócił się do nauczycieli i młodzie­
ży, życząc im „Szczęść Boże“ . Zaznaczyć nale­
ży, że p. Minister oświaty JE. dr. Gautsch na­
desłał list z życzeniami.

Szereg przemówień zamknął chór, poczem 
obecni zwiedzili zakład, w którym tymczasowo 
pomieszczono 20 wychowanków Wzorowo u- 
rządzona sypialnia, sale szkolne, dobór nauczy­
cieli fachowych (nauczycielem stolarstwa jest 
p. Otto, katolik, uczeń wiedeńskiego Muzeum 
dla sztuki i przemysłu i uczeń przemysłowych 
szkół krajowych) pozwalają wierzyć, że zakład 
odpowie swemu zadaniu i że mu przyświecać 
będą zasady, wskazane przez założyciela.

GO SPO D ARSTW O !  HANDEL
*** Targ zbożowy.*) Dnia 17 czerwca 

1888 r.
Lwów, pszenica 685 do 7-25, żyto 

5 70 do 6 —, jęczmień browarny 5’50 do 6 75, 
owies 6-—  do 6*50, groch — •— do — 1— , wy­
ka— •— do — ■—, rzepak 1175 do 12 25, Inian- 
ka — • —, koniczyna czerwona —■— do — ■ —, 
koniczyna biała — ■— do — • —, koniczyna 
szwedzka — .— do — ' —.

Tarnopol, pszenica 670 do 715, żyto 
5’50 do 5-95, jęczmień browarny 575  do 6'50, 
owies 6.— do 6'35, groch 6-— do 10'—, wy­
ka 6 50 do 7'25, rzepak 1F30 do 12'351nian- 
ka — • —, koniczyna czerwona 48’ — do 74’ —. 
koniczyna biała 50'— do 60' —, koniczyna 
szwedzka — ■— do — • —.

Podwołoczyska, pszenica 6 60 do 7-05, 
żyto 4*90 do 5-40, jęczmień 5 '— do 6‘50, o- 
wies 575 do 6 20, groch 6-— do 10'— , wyka 
6.— do 7’20, rzepak n. 1F30 do 12 35, lnian- 
ka — do —■ • —, koniczyna czerwona — • — 
do — • —, koniczyna biała 48’ — do 59 —, ko­
niczyna szwedzka — do — • —.

Jarosław , pszenica 6'85 do 7‘35 
żyto 5’80 do 625, jęczmień &— do 7' — ,

*) Przedruk wzbroniony.
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owies 615 do 6'60, groch 6’50 do 11'—, wy­
ka 675 do 7'50, rzepak 1150 do 12-75
lnianka — •— do — • —, koniczyna czerwona 
48 —, do 74 —, koniczyna biała 31-— , do 
35-— , koniczyna szwedzka — •— do ty­
motka 20-— do 30.

Czerniowce, pszenica 6-60 do 7-—, 
żyto 5'70 do 6-70, jęczmień 5*50 do 6'— ,
owies 5-70 do 6-35, groch 6-— do 10, wyka 
— do —• —, rzepak 1 1 — do 12-20, lnian­
ka — ■— do — • —, koniczyna czerwona 65' — 
do 68.

Kraków. Pszenica 7.65 do 7.85, Zyto 
6.70 do 6.80, Jęczmień 6.60 do 7.— , Owies 
6.75 7.—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmi el  od — do — — zł. nominał

nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10-000 litrów pro 

loco Lwów — - -  do — ' — zł.
Ruch handlowy tylko w konsumcyi lokal­

nej ograniczony. Owies obroezny znajduje od­
biorcę.

OSTATNIA POCZTA
Komitet centralny dla wschodniej Ga- 

licyi na posiedzeniu dnia 15 b. m. zatwier­
dził następujące kandydatury z mniejszych 
posiadłości: na pow. drohobyeki hr. Stani­
sława T a r n o w s k i e g o  (jun.); na husia- 
tyński p. Kornela H o r o d y s k i e g o ;  na 
kołomyjski Romana kniazia P u z y n ę ;  na 
kossowski J. E. p. Ministra Filipa Z a ­
l e s k i e g o ;  na przemyślański hr. Romana 
P o t o c k i e g o ;  na turecki Konstantego Te- 
l i s z e w s k i e g o .

Komitet centralny dla zachodniej Ga- 
licyi zatwierdził następujące kandydatury: 
w Wadowicach dr. Z o l l a ;  w Dąbrowie hr. 
M ę c i ń s k i e g  o ; w Krośnie p. T r z e c i e -  
s k i e g o ,  w Bochni dr. H o s z a r d a ,  w po­
wiecie rzeszowskim p. Adama Ję d r z ej o- 
w i c z a ,  w Myślenicach hr. L a s s o c k i e g o ,  
w Tarnobrzegu hr. T a r n o w s k i e g o ,  w 
Chrzanowie hr. Artura P o t o c k i e g o ,  w 
Kolbuszowej hr. T y s z k i e w i c z a ,  w Brze­
sku hr. S t a d n i c k i e g o ,  w Wieliczce p. 
N i e d z i e l s k i e g o ,  w Sączu p. O l s z e  w 
s k i e g o ,  w Pilznie p. Mi do w ic  z a. W 
Gorlicach zostawiono wyborcom wolność 
wyboru między p. Biechońskim a p. Skrzyń­
skim.

Miejski komitet przedwyborczy w Kra­
kowie postanowił uzupełnić się do 60. 
Ukonstytuowanie nastąpi we wtorek

Dnia 15 b. m. odbył się w królewskiej 
rezydencyi w Monachium obiad galowy na 
c z e ś ć  Naj  a ś n i ej sz e g o C e s a r z a  au- 
s t r y a c k i e g o .  Ogółem otrzymało zapro­
szenie 20 osób, między temi księżne Gize- 
la, Teresa i małżonka ks. Arnulfa, książęta 
Leopold i Ruprecht, wreszcie c. k. poseł 
ks. Wrede i minister stanu baron Crails- 
heim.

Tegoż dnia wieczorem Monarcha udał 
się z powrotem do Wiednia. Na dworcu ko­
lejowym żegnali Jego Ces. M ość: książę 
regent Luitpold, ks. Leopold, księżna Gize- 
la i ks. Ludwik. W chwili gdy pociąg ru­
szał licznie zebrana publiczność wydała 
trzykrotny, pełen zapału okrzyk.

W miejsce ś. p. Cesarzewieza Rudolfa 
zamianował Naj j .  Pa n  Najd. Areyksięcia 
A l b r e c h t a  Protektorem Muzeum wojsko­
wego. Przedwczoraj przedstawili się nowe­
mu Protektorowi Najd. Arcyksiążę Wilhelm 
jako zastępca Protektora i członkowie kura- 
toryi.

Najdost. Arcyksiążę R a i n e r  powró­
cił przedwczoraj z Krakowa do Wiednia.

W sobotę otwartą została na mocy 
Najw. reskryptu królewskiego trzecia sesya 
węgierskiej Izby deputowanych.

Pierwszym wiceprezydentem obrano hr. 
Władysława Csaky’ego, drugim zaś Alekse­
go Bokrosza.

Stosownie do życzenia Szilagyi’ego, 
komisya prawnicza zamiast dotychczasowych 
15 członków odtąd liczyć będzie 19.

Następnie odbyło się wylosowanie po­
jedynczych sekeyj.

Wedle ofieyalnych doniesień Najj. Ce­
sarz austryacki przybędzie do Berlina dnia 
13 sierpnia i zabawi tam do 16 sierpnia.

Cesarz Wilhelm wyjedzie jutro, 18 b. m. 
do Drezna na uroczytość jubileuszu 800 letnie­
go panowania domu Wittinów o czem piszemy 
pod właściwą rubryką i powróci dnia na­
stępnego do Berlina. Dzienniki dowiadują 
się, iż cesarz jeszcze przed wyjazdem do 
Anglii, co w pierwszych dnia sierpnia ma 
nastąpić, zamierza udać się na kilkotygo 
dniowy pobyt do Norwegii i spędzi czas 
ten na tamtejszem wybrzeżu. Podróż tę 
doradzają usilnie lekarze.

Dnia 27 lub 28 b. m. cesarz spodzie­
wany jest w Metzu.

W Poczdamie odbyło się przedwczoraj 
jako w rocznicę śmierci cesarza Fryderyka 
żałobne nabożeństwo, na które przybyli ce­
sarz, cesarzowa i wszyscy książęta domu 
królewskiego.

W sprawie zamkniętej w zeszły piątek 
konferencyi Samoa dowiaduje się Nat. Ztg., 
iż Niemcy są zadowolone z wyniku konfe­
rencyi, albowiem zostało osiągniętem poro­
zumienie tak co do zabezpieczenia intere­
sów handlowych, jak utrwalenia normal­
nych stosunków na Samoa, oraz odszkodo 
wania strat, poniesionych przez Niemcy.

Sprawa niemiecko-szwajcarskiego za­
targu znajduje się w tern stadyum, w ja­
kiem była przed kilkoma dniami. Btrliner 
Tagblatt. donosi, że Szwajcarya zamierza 
zcentralizować i zaostrzyć nadzór policyjny 
nad obcymi poddanymi, co otworzy drogę 
do załagodzenia nieporozumień z Niemcami.

Dnia 25 go b. m. obchodzić bęazie 
król wirtemberski, Karol, 25-letnią rocznicę 
wstąpienia na tron. Na uroczystość tę ma 
przybyć cesarz Wilhelm i wielu książąt 
niemieckich.

Z Bukaresztu telegrafują, iż pogłoski 
o rychłym powrocie królowej Natalii do 
Belgradu są bezzasadne. Królowa powróci 
dopiero wtedy, gdy jej stanowisko jako kró­
lowej-matki zostanie należycie uregulowane. 
W tym duchu działa metropolita Michał.

W kołach bukareszteńskich mówią o 
projekcie połączenia węzłem małżeńskim 
rumuńskiego następcy tronu ks. Ferdynan­
da z księżniczką hesską Alieą.

Tegoroczna sesya Delegacyj potrwa 
około trzech tygodni. W każdym razie, pi­
szą do Czasu, Delegacye zwrócą na siebie 
wielką uwagę, a hr. Kalnoky więcej otrzy­
ma niezawodnie zapytań, aniżeli zdoła 
udzielić odpowiedzi.

Komisya nieustająca dla nowego ko­
deksu karnego odbyła w piątek i sobotę po­
siedzenia. Na piątkowem posiedzeniu obra­
dowano nad przepisami o zbrodniach i prze­
stępstwach przeciw życiu i wolności osobi­
stej. Komisya przyjęła wniosek dep. Koppa 
wedle którego uprowadzenie osoby chorej 
umysłowo ma być uważane za zbrodnię i 
karane domem poprawy do lat 10 lub wię­
zieniem nie niżej jednego roku. Obowiązu­
jący dotychczas kodeks karny nie przewi­
dział wyraźnie takiej zbrodni. Na sobotniem 
posiedzeniu załatwiono pięć głównych roz­
działów o rabunku i wymuszaniu, kradzie­
ży i defraudacyi, o pomaganiu do tych zbro­
dni i ukrywaniu zrabowanych lub skradzio­
nych przedmiotów, o oszustwie i niewier­
ności, wreszcie o fałszowaniu dokumentów.

Prasa półoficyalna prowadzi coraz 
ostrzejszą kampanię przeciw walorom i pro­
jektowanym operacyom rossyjskim, oświad­
czając, iż skończyła się już uprzejmość nie­
miecka dla Rossyi na polu finansowem 
Wedle monachijskiej Mig. Ztg. w decydu­
jących kołach berlińskich poczytują znany 
toast cara jako wypowiedzenie Niemcom 
przyjaźni rossyjskiej, i ztąd też kampania 
ekonomiczna ma wysokie polityczne zna 
czenie.

Dzienniki berlińskie nie zawierają 
zresztą nic godnego uwagi o położeniu na 
Wschodzie i ograniczają się na zapisywa­
niu głosów austro-węgierskiej prasy. Zamie­
szczają one między innemi następującą de­
peszę z Wiednia: Londyński Times otrzy­
mał doniesienie z Konstantynopola, iż 
w kołach Wys. Porty dowiedziano się, że 
gdyby dyplomacyi niepowiodło się obniżyć 
tonu nieprzyjaznego w Serbii przeciw Austryi, 
rząd wiedeński obaczyłby się w konieczności 
oświadczenia, iż dalsze prowadzenie takiej 
polityki równałoby się casus belli. Otóż 
wiadomość ta nie zgadza się zgoła z zapa­
trywaniami wiedeńskich kół decydujących, 
i jest od początku do końca zmyśloną.

Kreuz Ztg. pisze : Panslawizm mobi­
lizował się już niejednokrotnie, tym razem 
jednak rzecz cała wygląda poważniej niż 
zazwyczaj. Pogróżka cara pod adresem Per- 
syi charakteryzuje dosadnie usposobienie 
cara.

Journal de St. Petersbourg zaprzecza 
wiadomości dzienników zagranicznych, ja­
koby metropolita Michał otrzymał od Ros­
syi wskazówki w sprawie tak zwanej 
„południowo-słowiańskiej polityki". Tenże 
dziennik ponawia zaprzeczenie o rzekomej 
misyi ministra wojny Wannowskiego i ge­
nerała Anenkowa do Paryża.

Belgradzka urzędowa depesza zaprze­
cza kategorycznie doniesieniu, jakoby poseł 
rossyjski, Persiani, zaproponował Serbii 
zawarcie konweneyi wojskowej.

Brukselski Nord zapewnia o pokojo­
wych tendencyach Rossyi i nazywa szaleń­
stwem to wszystko co piszą głównie dzien­
niki angielskie o aneksyi Bośnii i Herce­
gowiny przez Serbię i proklamowanie księ­
cia Czarnogóry królem Serbii.

Car ma przybyć do Kopenhagi około 
20 sierpnia.

Przedwczoraj odbył się uroczysty wjazd 
do Petersburga królewnej greckiej, narze­
czonej w. ks. Pawła. Karetom, w których 
zajęły miejsca carowa, królewna i w. księ- 
żne towarzyszyli konno car, król grecki i w. 
książęta. __________

Francuska Izba poselska przyjęła trzy­
nasty rozdział budżetu ministerstwa spraw 
zagranicznych. Dreyfus cofnął swój wniosek 
o pomnożenie tajnego funduszu dla tej czę­
ści budżetu o 300.000 franków.

Komisya śledcza trybunału stanu za­
częła oddawać już protokoły śledztwa do­
tychczasowego prokuratorowi, ale mimo to 
skonfiskowane świeżo papiery dalej badać 
postanowiła.

Zmowa fiakrów w Paryżu nie daje się 
uczuwać tak dotkliwie, jak w pierwszej 
chwili, ponieważ towarzystwa przedsiębior­
ców dorożek zawarły ugodę z woźnicami 
swemi i od piątku kursuje dość znaczna 
liczba jednokonnych powozów. Wielu fia­
krów, zajętych w towarzystwach oświadczyło, 
iż podjęliby pracę na nowo, ale obawiają się 
represaliów.

Na sobotniem posiedzeniu interpelował 
w Izbie deputowany Basly o zmowę fiakrów. 
Constans, minister spraw wewnętrznych, 
przedstawił, jakie jest położenie i oświad­
czył, iż rząd czyni usiłowania, ażeby u- 
łatwić porozumienie stron spornych, ale 
nie ścierpi ani manifestacyj politycznych 
ani stawiania przeszkód wolności pracy. 
Po długiej dyskusyi przyjęła Izba większo­
ścią głosów porządek dzienny, który przyj­
mując do wiadomości oświadczenia rządu, 
wzywa go, ażeby dalej prowadził swe usi­
łowania celem uregulowania tej sprawy.

Na sobotniem posiedzeniu senatu wło­
skiego, zabrał głos minister finansów przy 
rozprawach nad budżetem. Przedstawił on 
stan dochodów w wielu podatkach jako 
znacznie lepszy. Różnica pomiędzy prelimi­
narzem a rzeczywistemi dochodami, sięga­
jąca przedtem do 37 milionów, obniżyła 
się do 13 milionów. Dochód z ceł nie tylko 
osiągnął sumę przewidywaną, ale ją prze­
wyższył. Polepszenie widoczne jest także w 
podatkach zarobkowych i bezpośrednich.

W Neapolu rozpoczęło się w sobotę o 
godzinie 10 rano uroczyste otwarcie robót 
asanacyjnych. Miasto świetnie przystrojone. 
Królewską rodzinę w pawilonie bogato upo­
sażonym przyjmowały władze i ludność o- 
owacyami. Burmistrz w przemowie wspo­
mniał o poświęceniu króla Humberta i księ 
cia Amadeusza w czasie cholery w r. 1884. 
Na miejscu starych budowli i pomników 
wzniosą się nowe pałace i pomniki, które 
świadczyć będą, że dom Sabaudzki zapewnił 
Neapolowi pomyślność i zdrowie.

Prezes towarzystwa asanacyjnego, Gia- 
comelli skreślił wyczerpujący pogląd na 
olbrzymie przedsiębiorstwo, które "będzie 
miało do czynienia z olbrzymią przestrze­
nią jednego miliona metrów kwadratowych. 
Zostanie zburzonych 527 grup zabudowań 
złożonych z 17.000 domów i 62 kościołów 
a 1700 właścicieli podda się ekspropryacyi. 
Powstaną za to nowe zdrowe domy na 
375 000 metrów kwadr, przestrzeni, a 424.000 
metrów kwadratowych przeznaczonych jest 
na założenie nowych ulic. Stosując się do 
życzenia króla, rozpoczęło towarzystwo tak 
że budowę małych domów. — Po dokona­
niu przez kardynała San Felice poświęce­
nia przestrzeni pod nowe zabudowania, po 
łożyli król, królowa i kardynał kamień wę­
gielny pod budowle. Wśród okrzyków peł­
nych zapału wróciła rodzina królewska do 
pałacu. . . , - i

Przeważna część dzienników angiel­
skich wita z zadowoleniem podpisanie tra 
tatu samoańskiego. Times pisze: Możemy 
księciu Bismarckowi i rządowi niemieckie­
mu wynurzyć tylko nasze najszczersze y 
czenia za okazany duch pojednawczości 
w rozwiązaniu tak trudnej kwes yi.

Z Berna donoszą: Rada Narodowa 
przyzwoliła jednomyślnie i bez rozpraw
3.350.000 franków na materzał wojenny a
600.000 franków na prowadzenie dalszych 
robót nad utwierdzeniem obronnem św. Gott- 
harda.

Wiedeń, 17 czerwca. Wedle o- 
głoszenia dworskiego Naj j .  P a n  
weźmie d. 20 b. m. udział w proce- 
syi Bożego Ciała.

F ran zen sbad , 17 czerwca. ( Tel. 
pryw.) Skutki wylewu powstałego z 
oberwania chmury w odległości 3-mi- 
lowej od Franzensbadu, w przeciągu 
jednego dnia w zupełności usunięte. 
Szkód niema żadnych. O zaniepoko­
jeniu między chorymi niema mowy. 
Burmistrz Kittel, dr. Bembicki, dr. 
Eosner.

Peszt, 17 czerwca. I z b a  d e ­
p u t o w a n y c h  dokonała wyboru 
członków Delegacyi. W obu Izbach 
Sejmu odczytano Najw. reskrypt od­
raczający Sejm do 12 października.

W arszaw a, 17 czerwca. Walne 
zebranie akcyonaryuszów kolei war­
szawsko-wiedeńskiej uchwaliło w za­
sadzie konwersyę akcyj. Bliższe wa­
runki określi nadzwyczajne walne ze­
branie.

^  czerwca. Z okazyi 
800-letniej rocznicy panowania dyna- 
styi Wettyńskiej, rodzina królewska 
przyjmowała wczoraj życzenia dygni­
tarzy dworskich, ministrów, ciała 
dyplomatycznego, oraz deputacye tych 
saskich, pruskich, bawarskich, au- 
stryackich i rossyjskich pułków, któ­
rych właścicielem jest khól Albert.

P a ry ż , 17 czerwca. Przy wy­
borach do senatu w departamencie 
Nievre zwyciężył kandydat konser­
watywny, Desavigny, 382 głosami 
przeciw radykalnemu Herisson, który 
otrzymał 301 g łosów , i kandydatowi 
boulanżerowskiemu, gen. Thibaudin, 
na ktorego padło tylko 62 głosów.

Laguerre, Laisant, Deroulede, 
Le Herisse i Jussin, przybyli do Li- 
sieux, celem wzięcia udziału w kon­
ferencyi boulanżeroskiej. Tłumy po­
witały ich okrzykami: „Niech żyje 
Carnot.' Niech żyje spokój! Precz 
z Boulangerem!“ Konferencyi zabro­
niono, ponieważ władze nie zostały 
o niej poprzednio uwiadomione.

Paryż, 17 czerwca. Trzecia część 
fiakrów i woźniców omnibusowych 
powróciła do pracy. Prawie połowa 
pojazdów ułatwiających komunikacyę 
jest już w ruchu.

Paryż, 17 czerwca. W  Puy-de- 
Dóme wybrany został senatorem opor- 
tonista Leguay. W Ivry-sur-Seine 
członkami rady municypalnej wybrani 
zostali: Boulanger, Laguerre, Laisant, 
Naąuet i Deroulede.

Paryż, 17 czerwca Zape­
wniają, iż ks. Ludwik Napoleon na 
życzenie swego ojca podał się jako 
oficer armii włoskiej do djmiisyi.

Strassburg, 17 czerwca. W e­
dle Lmdeszeitung, cesarz Wilhelm w 
ostatnich dniach bieżącego miesiąca 
odwiedzi Alzacyę i Lotaryngię.

Konstantynopol, 17 czerwca. 
Obiega pogłoska, iż gubernator Kre­
ty Sartyński będzie odwołanym a je ­
go miejsce zajmie dotychczasowy po­
seł w Brukseli Karateodor-effendi.

Dyrektor poczt i telegrafów Has- 
san Ali bey został mianowany dele 
gatem W. Porty do rokowań w spra­
wie serbsko tureckiej konweneyi po­
cztowej.

Amsterdam, 17 czerwca. Na 
granicy kraju powitał szacha repre­
zentant królewski. Szach przybył tu 
wczoraj wieczorem. Na dworcu kole­
jowym  powitały go władze i kompa­
nia honorowa, a muzyka grała hymn 
perski. Szach zajechał do hotelu.

W iedeń , 17 czerwca. N a j j ,  
P a n  powrócił tu wczoraj rano z Mo­
nachium.

W iedeń, 17 czerwca 1889, godzina 10 
minut 3 Akeye kredytowe 302 —, Anglo- 
austryackie 125 50, Unionbank 227 75, Kolej 
Karola Ludwika 205.—, Południowa 12L75,

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreobewłeoki



Pociągi koCejowe
(podług zegara lwowskiego) 

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa; o godz. 8 min, 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po pot. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Podwołoczysk; na dworzecz główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy poeiąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po pot 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w  nocy pociąg mięS 
szany, o godz. 2 min. 8 po pot. pocią- 
kurjerBki, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Z Czernlowiec]: o godz. 6 min.5/ 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Z B e łż ca : o godz. 5 min. 53 pot. pociąg 
mięszany.

Ze^S try ja : o godz. 12 min. 8 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min 26 rano pociąg 
osobowy, o godz. 3 min. 36 po pot. po­
ciąg osobowy._______________________

| Odchodzą ze Lwowa:

I Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po­
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 

I pot. pooiąg kurjerski, o godz. 8 min. 30
! wieczór pociąg osobowy.
Do Czerniowicc: o godz. 9 min. 20 przed 

pot. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed pot. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed pot. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Bełżca: o godz. 7 min. 49 rano pociąg 
i mięszany.
Do Stryja: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 10 minut 20 przed po- 
| łudniem pociąg osobowy i o godz. 8 m.

45 wieczór pociąg osobowy.
Do Zimnejwody-Budna: o godz. 4 min. 4 

po poł. pociąg osobowy.
Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze : 

o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

I Ces. król. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych.

| W y c i ą g
' z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1889.

Zegar lwowski 
Do Lwowa przychodzą:

Ze Suchy, Chyrowa, Eusiatyna Stanisławowa, i 
Stryja pociąg osobowy o godz. 3 min, 
36 po południu.

Z Pesztu, Ławocznego, Suchy, Chyrowa i Stry­
ja, pooiąg osobowy o godz. 8 min. 26 z 
rana.

Z Pesztu, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, Hu- 
siatyna, Stanisławowa i Stryja pociąg oso­
bowy o godz. 12 min. 8 w nocy.

Odjazd ze Lwowa:
Do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa 

i Suchy pociąg osobowy o godzinie 10 
min 20 przed południem.

Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Chyrowa i Su­
chy pociąg osobowy o godzinie 8 m. 45 
wieczorem.

Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Stanisławowa, 
Husiatyna, Chyrowa i Stróż poeiąg osobo­
wy o godzinie 5 m, 50 rano.

Nadesłane.

Speeyalista chorób żołądkowych.
Wszech nauk lekarskieh

Dr. Julian Czyrniaiski,
lekarz chorób wewnętrznych — b. elew-asystent kli­
niki lekarskiej prof. rad. dr. Bambergera, b. sekun- 

daryusz lecznicy powszechnej we Wiedniu
osiadł stale w e Lw owie i ordynuje od godziny 

3 do 5 po południu. 2396
we Lwowie, ulica Jagiellońska, I. 7, I. piętro.

o E s n z z z z n c z s z z z z a oh  n
H 
H

H Najtańszy i przytem bardzo pe­
wny papier

4°|o O t t a c y e  Mmi.
sprzedaje po kursie dziennym

AUGUSTSCHELLENBERG
Dom bankowy i Kantor wymiany 

we Lwowi e.
Wydawnictwo gazety loo-wań „N ADZIEJA" t j 
Prenumerata roczna we Lwowie zł. 1 ct. 70, [ !

na prowincyi zł. 1 et. 80. 3563 n

HiezzzatzzzzEzzzzacao
Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 15 czerwca 1889.

I. A k c ye  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. | 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. “  
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. £

2m L is t .  z a s t .  za 100 zł.
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

» » ,  5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 4ł/« pr. wa. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

„ B > 4 pr. w. a. ®
n * » 5 pr. los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 411/,1.
» » » i. » 52

Listy dfużne g. Z . Ir . wł. ^dawniej 
6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. wa. w likwidacyi 

3 . L is t y  d łu ż n e  za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
4 . O b lig i za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1878 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po i 1 U pr. wa.
5. L o s y  miasta Krakowa

b „ Stanisławowa 
6. M on ety .

Dukat h o le n d e r s k i .....................
Dukat oesarski ..........................
Napoleondor ...............................
Półim peryał....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

n b papierowy . . . 
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. ct.
204 50 20: 75 
234 — 237 50 
289 -  293 — 

- 216 —

100 40 101 40

103 40
97 75 

100 50Q« _
100 50 
94 —
98 75 
93 —

104 40
98 75 

101 50
97 -  

101 50 
95 —
99 75 
94 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.

Dnia 14 czerwca 1889.

I. D ług  p a ń s tw a , płacą

57 50 59 —

48 50 —

105 — 106 —

100 50 101 50

104 -
96 50

106
59

26 28 _
— — 38 —

5 60 r. 70
5 63 5 73
9 49 9 59
9 70 9 80
1 36 1 48
1 2 V I , 1 S31/

58 25 59 25

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- lis to p a d ..............................   .
luty-sierpień ....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee....................................
kw iecień-pażdziern ik .....................

Losy z roku 1854 po 2-50 złr. m. k. 4pr. 
b b 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
b » 1660 po 100 zł. 5 pr.
b n 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.................................................
Renta papierosa 5 pr. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

83.15
83.05

83.35 
83 25

83.70 83.90 
83.75 83.95 

135.— 135.50 
142.— 142.60 
14 V— 146.—
174.50 175.50
174.50 175 50

150.75 151.25 
99.20 99 40 

108.95 109 15

2. O b lig a c ye  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ............................................... 104.50 105.10
G a l i c y i .................................................... 105.30 105.90
Niższej Austryi . . . . . . . .  110.—  .—
Siedmiogrodu.......................................... 105.— 105.50
W ę g ie r ....................................................  105 .- 105.50

3. A k c ye -

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 123.25 123.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 300.50 301 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 535.— 540 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  — .—
Gal. banku d. han. i prz. a 200 zł. wpl. 40 pr. —•—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.—
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł 50 pr.................................... — .—
Bank austro-węgiersk. a 600 zł . 904.— 908 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — .— —
iust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. — .--------

Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. — .—  —  
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— — 
Północna bolej po 1000 zł. m. k. 2600.— 2610 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 204.50 205, 
Lwów.-Czerń. kol. I po 200 zł. a. w. 234.50 235.50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 240.— 240 50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 118. - 119,50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 190.50 191.50

4. L is ty  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4’ /s pr. w
złocie w 50 1....................................... 100.70 101.35

„  „  „  premiowe po 3 pr. 109.75 110.25
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6pr. 

.......................................... w 20 1. 7 pr.
» n » n n 

Gal. Tow. kred. w. a.

100
109.
93.
98.
96,
96,

100 .

.70
75

50

1.30
50

98,—

10L50

101.50
98.50

101.
102.40
101.75

w 36 1. 6 pr.
po 4 pr. . .

» „ » » po 5 pr. . .
n « n » po 5 pr. w
37 latach zwrotne ............................ 100.50

Banku kraj. 4x/» pr. wa. los. w 511/* 1. 98.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I em isy i............................ 100.25
Gal. banku hip. 5 pr, w 49 1. wyl. i 00.25 
Banku aust. węg. 4‘ fo pr. . . .  102.—
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.25 

„ Zakł. kr. ziem. po 5*/i pr. . . 103.— —.—

5. O b lig a c ye  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.— 102.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . 101.— 101.50
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 101.40 101.90

b „ po 100 zł. w. a. . . 101.50 102.10
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4‘ /j pr...............................  101.60 102.20
dtto (Jarosław-Sokal) . 10160 102.20 

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . .

z r. 1884 . .
z r. 1866 . .
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.

6. L o s y i
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa.
Clarego po 40 zł. m. k.........................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k.
Keglevicha po 10 zł. m. k. .

płacą 
25.76 
25 —
63.75
61.75 
18.60 
12 70

żądają
26.25 
26-— 
64.—
62.25
19.— 
13.—

20.—  
64.— 
64.50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego p o 40 zł. m. k.........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

» n w§g- »  P° 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.................................19.50
Salma po 40 zł. m. k....................... 63.—
St. Genois po 40 zł. m. k............... 63.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) —.—
Pożycz. Tiyestu po 100 zł. m. k. . —.— 158.—

„ b pc 50 zł. w. a. . 75.— 76.-—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  41.50 42.50
Windischgratza po 20 zł. m. k. . , 58.— 59.—

7. W eksle  (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— — .—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . — .— —.___
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . — .— —.—
Londyn za 10 ft. szt. . * . . . .  11990 120.40
Paryż za 100 fr................................. 47 60.— 47 67.50

K u p
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . . .  
20 frankówka . . 
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy 
Srebro .....................

s  s ł o t
5.65.—
5.63.—

9.52.50
9.76.—

5.67.— 
S.65 —

9.54 50 
9 .7 8 .-

Z lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej. 
Telegrafowany kurs wiedeński.

83.90 dnia 15 czerwca 1889. zł. ct.
___ 91.75 Jednolity dług państwa w banknotach &3 50
___ __ _ „ » n w srebrze 83 80
___ ___ Renta w z ł o c i e .......................................... 109 25
99.50 100.— 5 pr. austr. renta marcowa . . . . 99 20

Akeye banku austro wggier....................... 905 _
„ n kredytowego wiedeńskiego 300 T5

184 50 Londyn .................................................... 119 90
81.— 62!— Napoleondor.......................................... 9 53

138.— Dukat cesarski men.................................... 5 65
36.'— 3 8 - 100 marek n iem ieck ich .......................... 58 60—

■ »  5 *  ■ . a T

Wyroki prasowe.
L. 9459 (4055)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 1 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 493 
sp. k. i § 37 u. pr., źe treść artykułu umie­
szczonego w numerze 11 czasopisma „Oj 
czyzna z dnia 1 czerwca 1889 pod napisem 
„Korespondencye — Wiedeń, 20 maja" za­
wiera znamiona występku z § 300 uk., za­
tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
ck. prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 6 czerwca 1889.

L. 9458 (4054)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości/

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 493 
sp. k. i § 86 u. pr., że treść artykułu umie­
szczonego w numerze 153 czasopisma „Dzien­
nik Polski" z dnia 3 czerwca 1889 pod na­
pisem „Z  nad galicyjskiej granicy* zawiera 
znamiona występku z art. IX ustawy z 17 
grudnia 1862 nr. 8 Dz. u. p. z r. 1863 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez ck. prokuratora rządowego konfiskata 
togo czasopirma.

W skutek tej uchwały wzbronione 
jest dalsze rozpowszechnienie tego artykułu,
a zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 6 czerwca 1889.

Licytacye.
77 (3809 3— 3)
Celem egzekucyjnego zaspokojenia pre-

tensyi galic. Zakładu kredyt, ziemskiego 
w Krakowie z 8 rat po 17 zł. 50 ct. i reszty 
5 raty w kwocie 5 zł., przeprowadzi c. k. 
Sąd powiatowy w Tuchowie egzekucyjną 
lieytacyę gospodarstwa włościańskiego obję­
tego wyk. hip. 1. 72 dla gminy Dąbrówka 
Tuchowska, Jana Siwaka własnego, z przy- 
należytościami, w dwóch terminach 17 lipca 
1889 o godz. 9 z rana i dnia 28 sierpnia 
1889 o godz. 10 z rana.

Cena wywołania 650 zł.
Wadyum 65 zł. w. a.
Na pierwszym terminie gospodarstwo 

to sprzedane zostanie tylko za lub wyżej 
ceny wywołania, na drugim i poniżej 
ceny.

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
i niewiadomych z miejsca pobytu, ustano­
wiony został Jan Hudyka z Dąbrówki.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
protokół opisania przynależytości, przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Tuchów, dnia 29 kwietnia 1889.

L. 14728 (4008 3 - 3 )
Krakowski Sąd deleg. miejski ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości galic. 
Zakładu kredyt, w Krakowie w kwocie 6500 
złr. z pn., odbędzie się w gmachu sądowym 
w dniach 16 lipca i 20 sierpnia 1889 każdym 
razem o godz. 10 rano egzekucyjna lieytacya 
realności 1. 70 w Zielonkach, Józefa Minie- 
wskiego własnej.

Cena wywołania 23500 zł.
'Wadyum 2350 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tus. registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych jes 

ftf|W’ ^ u^eiI*usz Hubaezek z substytucyą 
kowie Romana Ławrowskiego w Kra-

Kraków, 23 maja 1889.

L. 1083 (3884 3— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Prze­

worsku w dniach 17 lipca i 19 sierpnia 
1889 zawsze o 10 rano, odbędzie się publi­
czna sprzedaż realności pod n. k. 142 
w Urzejowicach położonej, Iwh. 178 gminy 
kat. Urzejowiee objętej, Jana Mikuły w 3/4 
a Markusa Schifmana w 1/4 części własnej, 
celem wydobycia pretensyi galic. Zakładu 
kredyt, ziemskiego w Krakowie w kwocie 
300 złr.

Cena wywołania 800 złr.
Wadyum 80 złr.
Resztę warunków przejrzeć ?ora 

w sądzie.
Przeworsk, 28 lutego 1889

L. 6941 (4155 1— 3)
Sprostowanie edyktu.

Ogłoszone w numerach 122, 123 i 124 
z roku bieżącego edykta, dotyczące sprze­
daży realności pod 1. 2023 w Tarnopolu 
położonej, w sprawie Salomona Ochs prze­
ciw Blimie z Gellesów Hochman o 1100 
złr., prostuje się w ten sposób, iż licytaeya 
w roku 1889 w oznaczonych tamże dniach 
odbędzie się.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, 15 czerwca 1889.

L. 1514 (4093 1 - 3 )
W dniach 24 czerwca i 22 lipca 1889 

o godzinie 3 po południu, odbędzie się 
w sądzie licytaeya posiadłości wedle wyk. 
hip. 190 księgi gruntowej Rawa, dłużnika 
Oleksy Doskocz, zaś wedle wyk. hip. 1. 191 
tejże gminy dłużniczki Maryanny Doskocz 
własnej, w Rawie położonych, celem zaspo­
kojenia sumy 15 złr. wa. z pn., na rzecz 
Edwarda Arbesbauera.

Cena wywołania 63 złr. wa.
Wadyum 10 prc.
Kuratorem dla nieobecnych i niezna­

nych wierzycieli hipotecznych, ustanowiony 
pan Władysław Górka.

Reszta warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg tabularny w registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rawa, 20 kwietnia 1889.

L. 2431 (4089 1 - 3 )
W dniach 2 lipca i 7 sierpnia 1889 

każdym razem o godz. 10 rano, przymusowo 
sprzedaną będzie realność pod nk 107 
w Łosiaczu położona, lwh. 513 objęła, 
Feliksa Zadorowskiego własna, na zaspoko­
jenie pretensyi Zakładu kredyt, włość, 
w kwocie 178 złr. 46 ct. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 350 złr.
Wadyum 35 złr.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne można przejrzeć w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Borszezów, dnia 13 maja 1889.

L. 10066 (4088 1 - 3 )
Celem ściągnięcia wierzytelności Józefa 

Hrehorowicza w kwocie 10 złr. wa. z pn., 
przeprowadzoną zostanie w tutejszym sądzie 
w dniach 27 czerwca i 1 sierpnia 1889
0 godzinie 10 rano, przymusowa publiczna 
sprzedaż 1/4 części gospodarstwa włościań­
skiego pod ld. 28 wyk. hip. 1. 54 gminy 
Siedliska objętego, dłużnika Iwana Karpi- 
szyna własnej, z tem, że cenę wywołania 
stanowi kwota 188 zł., poręczne 19 zł. wa.
1 że ta część gospodarstwa na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej, zaś na drugim 
terminie i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Kurator późniejszych wierzycieli Teofil 
Waydowski, notaryusz w Bóbrce.

Reszta warunków w tusądowej regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bobrka, dnia 27 grudnia 1888.



L. 2885 (3634 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu 

przeprowadzi w dniach 17 lipca i 21 sierpnia 
1889 o godz. 10 rano przymusową sprzedaż 
realności lwh. 113, ks. gr. Kobylec, Jana 
i Eeginy Wilgockich własnej, celem zaspo­
kojenia pretensyi 200 złr. aw. z pn., galic. 
Zakładu kredyt, ziemsk. w Krakowie.

Cena wywołania 800 złr.
Wadyum 80 złr.
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 

do przejrzenia w registraturze.
Wiśnicz, 18 maja 1889.

] dnia 10 lipca i 14 sierpnia 1889, każdym 
razem o godz. 10 rano w biurze sądowem 
nr. 7 przymusowa sprzedaż realności dłu­
żnika pod lk. 13 w Kruhelu wielkim poło­
żonej, wyk. hip. 1. 21 tejże gminy objętej.

Cena wywołania, która jest także ceną 
szacunkową, wynosi 1550 złr.

Wadyum zaś 10 prc. tej ceny.
Na pierwszym terminie realnośó tylko 

l za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru­
gim zaś terminie i poniżej ceny wywołania 

i sprzedaną będzie.
I Gdyby sprzedaż nie przyszła do skutku, 

ułożone zostaną dnia 14 sierpnia 1889 o 4 
godz. po południu warunki ułatwiające.

Na ten termin wzywa się strony 
wierzycieli hipotecznych, ostatnich z doło­

żeniem, że w razie mejawiema się uważani 
będą jako przystępujący dc wniosku wię­
kszości stawających wierzycieli.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli

L. 5386 (2653 2 - 3 )
Dnia 18 lipca i dnia 22 sierpnia 1889 

każdym razem o godz. 10 z rana, odbędzie 
się w tutejszym sądzie egzekucyjna publi­
czna licytacya realności nr. 316 w Gdowie 
położonej, lwh. 316 objętej, Franciszka 
Gostkowskiego własnej i realności nr. 136
w Gdowie położonej, wedle lwh. 136 Win- jest adw. dr. Niemczyński 
centego Kubickiego własnej, na pokrycie Resztę warunków licytacyjnych i wy-
pretensyi Kasy oszczędności w Bochni w kaz hipoteczny, można przejrzeć w registra- 
kwocie 60 zł. aw. z pn. j turze.

Cena wywołania wynosi co do real- j Przemyśl, 14 maja 1889.
ności nr. 316 kwotę 185 zł. 35 ct., zaś i ----------------
wadyum 38 zł. 50 ct., —  zaś co do real- < L. 3459 . (4064 2 3)
ności nr. 136 cena wywołania wynosi 125 C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie
zł. zaś wadyum 12 zł. 50 ct. aw. j czyni wiadomo, że w sprawie Mendla Sa-

Kuratorem niewiadomych wierzycieli | muela Warza przeciw Fedorowi i Magdzie
miejscowy c. k. notaryusz p. Bruno Rogalski! Krawczukom o 45 zł. z pn. na dniu 17
ustanowiony czerwca 1889 i 13 sierpnia 1889 każdą

Reszta warunków do przejrzenia w tus.' razą o godz. 10 przed poł odbędzie się pu-
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce, dnia 13 grudnia 1888.

L. 13204 (3979 2—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach 17 lipca i 21 sierpnia 1889 
licytacya realności wyk. hip. 1. 39 gminy 
Utoropy objętej, spadkobierców śp. Ołeksy 
Cymbaluka własnej, na rzecz Adama Albre­
chta pto 100 złr. z pn. z tern, że realnośó L. 4436 
na pierwszym terminie za lub wyżej ceny

bliczna sprzedaż realności pod 1. 569 w 
Pniowie położonej, ciało tabularne stano­
wiącej.

Cena kupna 90 zł.
Zakład 9 zł.
Warunki licytacyjne można w tus. 

registraturze przeglądnąć.
C. k. Sąd powiatowy.

Nadworna, 29 kwietnia 1889.

(4061 2 - 3 )
CJ k. Sąd powiatowy w Głogowie za- 

szacunkowej a na drugim za jakąkolwiek- wiadamia, iż w celu zaspokojenia Maryan- 
bądź cenę sprzedaną zostanie. nie Gocloń od Walentego Mijała przyznanej

Cena wywołania 390 złr. | sumy 180 zł.; zostanie realność wyk. hip.
Wadyum 39 złr. 1. 95 g"z. k. Jasionka, Walentego Mijała
Resztę warunków, akt oszacowania własna w dwóch terminach a to dnia 24 

i wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tus. czerwca 1889 i dnia 29 lipca 1889, każdą
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem adw. dra Zakrzewskiego 
w Kosowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 30 grudnia 1888.

L. 2852 (3633 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi w dniach 17 lipca i 21 sierpnia 
1889 o godz. 10 rano przymusową sprzedaż 
realności lwh. 39 ks. gr. Borówna, Wojcie­
cha Romana własnej, na zaspokojenie pre­
tensyi 150 złr. a. w. z pn. galic. Zakładu 
kredyt, ziemsk. w Krakowie.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 

do przejrzenia w registraturze.
Wojnicz, 18 maja 1889.

L. 2645 (4069 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że dnia 3 lipca i 31 lipca 1889 
zawsze o godzinie 10 rano, przeprowadzi 
egzekucyjną sprzedaż realności pod nk. 52 
w Rabem położonej, wedle wyk. hip. 1. 28 
masy spadkowej Nastuni Iwanik własnej, 
na pokrycie pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 17 rat po 9 złr 
i reszty kapitału 78 złr. 90 ct. z pn.

Cena wywołania 170 złr.
Wadyum 17 zł.
Bliższe warunki w registraturze.
Kurator wierzycieli miejscowy nota­

ryusz p. Karol Morwitz.
Ustrzyki, 29 kwietnia 1889.

L 392 (4051 2—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 10 

godzinie rano dnia 8 lipca 1889 nawet 
poniżej takowej , relicytacya realności lk. 27 , 
według wyk. hip. nr. 117 księgi gruntowej 
Seredne objętej, Michała Swerydy własnej, 
na rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu kredyt, 
włość, w likwidacyi we Lwowie pto 122 zł. 
36 ct. z pn.

Cena wywołania 450 złr.
Wadyum 45 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania 

i wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tusąd.
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem pana Maiyma Swerydę 
z Serednego.

Wojniłów^ 20 lutego 1889.

razą o godzinie 11 rano, na miejscu w 
Głogowie sprzedaną

Cena wywołania 402 zł.
Wadyum 40 zł. 20 ct.
Warunki licytacyjne 

przejrzeć można.
; Głogów, 5 kwietnia 1889.

w ck. Sądzie

L. 395 (4044 2— 3)
i C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 
rozpisuje w sprawie egzekucyjnej Jana Mu- 
łki pko Marcinowi Garncarzowi o 100 zł. 
publiczną sprzedaż posiadłości objętej wyk. 
hip. 1. 243 gminy Stare fwsi dłużnika wła­
snej i celem przeprowadzenia tej licytacyi 
wyznacza się dwa termina a mianowicie 
na dzień 2 lipca 1889 i 2 sierpnia 1889, 
każdym razem o godz. 10 rano w gmachu 
sądowym.

i Przy pierwszym terminie posiadłość 
ta tylko wyżej, a na drugim terminie 
także i poniżej ceny szacunkowej najwię­
cej ofiarującemu za gotówkę sprzedana zo­
stanie.

Cena wywołania 677 zł.
Wadyum 70 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Żelechowski.
O. k. Sąd powiatowy 

Limanowa, 20 marca 1889.

cunkowej lub za takową zaś dnia 7 sierpnia 
1889 nawet niżej takowej odbędzie się w 
tut. Sądzie zawsze o godz. 9 rano egzeku­
cyjna licytacya realności pod nr. 61 st. 
3392/* nowy wedle ksiąg gruntowych gmi­
ny Sniatyna nt. tom IV. pag. 531 poz. I. 
haer. Josla Melzera własnej na rzecz ces- 
syonaryusza Hermana Bergera pto 400 zł. 
z pn.

Cena wywołania 2520 zł.
Wadyum 252 zł.
Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć 
w tus. registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adw. dr. Schafer ze Snia­
tyna.

Sniatyn, 4 maja 1889.

L. 5321 (3973 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 6204 złr. 90 ct. wa. z pn. na rzecz 
austro-węgierskiego banku we Wiedniu, 
odbędzie się dnia 11 lipca i 22 sierpnia 
1889 każdym razem o godz. 10 przed poł. 
w biurze nr. 15 egzekucyjna sprzeiaż real­
ności dłużnika Jakóba Wolfa Zinkesa pod 
lk. 23 i 25 w Tarnopolu położonych.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 20.000 złr.

Wadyum 2000 złr. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można 

w registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 25 

kwietnia 1889 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza wzgiędem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być n il mogła, ustanowiono na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum p. adw. dra Aielrada a p. adw. dra 
Weissteina zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 4 maja 1889.

L. 7785 (4038 2 -3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg. 

w Przemyślu podaje do powszechnej wia­
domości, że w sprawie egzekucyjnej prze­
myskiej kasy zaliczkowej rzemieślników 
i rolników przeciw Janowi Salwickiemu 
o zapłacenie kwoty 220 złr., odbędzie się

„Gtueta Lwowska" Nr. 138

L. 2231. (4068 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że dnia 3 lipca 1889 i dnia 31 
lipca 1889 zawsze o godz. 10 rano, odbę­
dzie się publiczna egzekucyjna sprzedaż re­
alności w Łodynie położonej, wykazem hip. 
1. 85 objętej a dłużnika Piotra Szuły wła­
snej na pokrycie wierrytelności zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 10 
rat po 8 zł. 83 ct. i reszty kapitału 129 zł. 
21 ct. i 12 zł. 52 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 213 zł.
Wadyum 21 zł.
Kurator wierzycieli p. Karol Morwitz 

miejscowy not.
Ustrzyki dolne, 23 kwietnia 1889.

1 L. 5849 (4040 2— 3)
j Dnia 12 lipca 1889 i 13 sierpnia
1889 o 10 rano odbędzie się w tut. Sądzie
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
Jana Koziury Mateuszowego pod lk. 35 
w Kondratowie położonej wyk. hip. 21 o- 
bjętej na rzecz Zakładu kred. włość, we 

■ Lwowie pto 122 zł. 37 ct. zpn. 
i Cena wywołania 400 zł.

Wadyum 40 zł.
Reszta warunków w reg. do przej- 

' rżenia.
! Z c. k. Sądu powiatowego m. d.
| Złoczów, 6 maja 1889.

L. 5425 (4067 (2— 3)
Dnia 3 lipca 1889 powyżej ceny sza-

% dnia 18 cierwca 1889.

L. 2798 (3981 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie 

podaje do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 595 złr. 24 ct. i 13 rat 
po 58 złr. 50 ct. a. w. z pn., przymusowa 
sprzedaż realności pod nk. 87 w Ulhówku 
położonej, ? wyk. hip. 1. 228 księgi grunt, 
gminy katastralnej Ulhówek objętej, dłu­
żnika Stefana Pypy własnej, w tutejszym
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacyi 
na rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu kredyt, 
włość, w likwidacyi dnia 15 lipca i dnia 19 
sierpnia 1889 każdym razem o godz. 10 
rano przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi suma 1000 
złr. a. w.

Wadyum wynosi 100 złr. aw.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony pan Julian Celewicz, ck. 
notaryusz z Uhnowa.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych, 
przejrzeć można w tutejszo-sądowej regi­
straturze.

Uhnów, 20 kwietnia 1889.

szkowi i Monice Puchnikom pto 90 zł. pu­
bliczną sprzedaż posiadłości objętej wyk. 
hip. I. 207 gminy Słopnice szlach. dłużni­
ka własnej i celem przeprowadzenia tej 
licytacyi wyznacza dwa termina a miano­
wicie na dzień 9 lipca 1889 i 9 sierpnia 
1889 każdym razem o godzinie 10 rano 
w gmachu sądowym.

Przy pierwszym terminie posiadłość 
ta tylko wyżej a na drugim terminie także 
i poniżej ceny szacunkowej najwięcej ofia­
rującemu za gotówkę sprzedana zostanie.

Cena wywołania 783 zł. 50 ct.
Wadyum 80 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Bogdani.
C. k. Sąd powiatowy

Limanowa, 15 lutego 1889.

L. 1712. (4030 3— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano w dniu 4 lipca 1889 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś w dniu 1 sier­
pnia 1889 nawet poniżej takowej licytacya 
realnośei 1. 17 w Krywce pierwotnie Pawła 
Guły obecnie Maksyma Hrycyka, Maryśki 
Hrycyk, Paraszki vel Andzi Guła i Kasi 
Guła własnej na rzecz zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi pto 137 zł. 
32 ct. zpn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków, akt zastawnicze­

go opisania i oszacowania wolno przejrzeć 
w tus. registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanawia się kuratora p. 
Piotra Kurysia c. k. Notaryusza w Luto- 
wiskach.

Lutowiska, 15 kwietnia 1889.

L. 8369 (3982 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie 

podaje do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 173 złr. 46 ct. aw. zpn., 
przymusowa sprzedaż posiadłości w Nowo­
siółkach przednich położonych, wyk. hip. 
1. 31, 34, 113 księgi grunt, gminy kata­
stralnej Nowosiółki przednie objętych, dłu­
żników Michała, Stefana i Wasyla Honie- 
wiczów własnych, w tutejszym c. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz c.k. 
uprz. galic. Zakładu kredyt, włość, w likwi­
dacyi we Lwowie dnia 15 lipca i dnia 19 
sierpnia 1889 każdym razem o godzinie 10 
rano przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi suma 721 
złr. a. w.

Wadyum wynosi 72 złr. 10 ct. aw. 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony pan Julian Celewicz, no­
taryusz z Uhnowa.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych, 
przejrzeć można w tutejszo-sądowej regi- 
straturz©

Uhnów, dnia 19 kwietnia 1889.

L. 1823 (3545 3 - 3 )
W  tutejszym Sądzie odbędzie się o 10 

godzinie rano w dniu 16 lipca 1889 powy­
żej ceny szacunkowej 768 złr., zaś w dniu 
13 sierpnia b. r. poniżej takowej, licytacya real­
ności pod 1. k. 51 w Pilchowie położonej, 
Maryanny Madej własnej, na rzecz Salo­
mona Szepsa pto 82 złr. wa. z pn.

Cena wywołania 763 zł.
Wadyum 76 zł. 30 ct.
Resztę warunków, akt opisania i osza­

cowania, można przejrzeć w tusąd. regi­
straturze.

Rozwadów, dnia 1 maja 1889.
L. 11928 (3955 a _ 3)

C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 
rozpisuje w sprawie egzekucyjnej Zakładu 
kred. włość, w likwidacyi przeciw Franci­

L. 6779/8920. {4026 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w kwocie 186 zł. wa. z pn., 
w dniach 5 lipca 1889 i 6 sierpnia 1889 
w Sądzie o godz. 9 rano realność pod
1. 39 w Rżące przez publiczną licytacyę 
sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 550 zł. wa.
Zakład 55 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

i resztę warunków licytacyi przeglądnąć 
wolno w registraturze Sądu.

O tern zawiadamia Sąd interesowa­
nych, tych którymby rezolucya licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby 
po dniu 14 września 1888 do hipoteki we­
szli do rąk kuratora notaryusza Kazimierza 
Przychodnego w Wieliczce.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, 2 kwietnia 1889.

L. 9485 (4039 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg. 

w Przemyślu podaje do powszechnej wia­
domości, że w sprawie egzekucyjnej Mojże­
sza Scheinbacha przeciw Izydorowi Rattle- 
rowi o zapłacenie kwoty 258 złr. a. w. 
odbędzie się dnia 10 lipca i 14 sierpnia 
1889 każdym razem o godz. 10 rano w biu­
rze sąd. nr. 7 przymusowa sprzedaż połowy 
realności dłużnika, w Wilczu położonej, 
wyk. hip. 1. 80 tejże gminy objętej.

Cena wywołania, która jest także ceną 
szac mkową, wynosi 8367 złr. 17 ct. 

Wadyum zaś 10 prc. tej ceny.
Na pierwszym terminie realność tylko 

za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru­
gim zaś terminie i poniżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Łużecki.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
kaz hipoteczny można przejrzeć w registra­
turze.

Przemyśl, 15 maja 1889.

L. 2512 (3877 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnię­
cia resztującej sumy 3005 złr. 56 ct wa. 
z pn, na rzecz ck. uprz. galic. akc. banku 
hipotecznego, odbędzie się dnia 18 lipca 
22 sierpnia i 12 września 1889 każdym 
razem o godz. 10 przed poł. w biurze nr 

5 egzekucyjna szrzedaż realności dłużników 
Michla Mojżesza dw. im. i Matli Zamojre 
pod lk. 1809 w Tarnopolu położonej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na pierwszych dwóch terminach 
cprzedaną me będzie, wynosi 10.000 wa 

Wadyum 1000 zł. aw.
Termin do ustanowienia ułatwiających 

warunków, na wypadek gdyby przy trzecim 
terminie nn uzyskano przynajmniej ceny, 
wszystkie wierzytelności hipoteczne pokry- 
wającej, 12 września 1889 o 4 godzinie po 
południu.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądu.

Tarnopol, dnia 11 maja 1889.



o
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L. 13206 (3980 1— 3) jakąkolwiekbądź kwotę najwięcej ofiarujące
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie mu sprzedaną będzie.

10 rano w dniach 17 lipca 1889 i 21 sier- i Cena szacunkowa wynosi 200 zł.
pnia 1889 licytacya realności wyk. hip. 1. Zakład 20 zł.
330 gminy Pistyń objętej Kalmana Bart- Resztę warunków licytacyjnych tudzież
felda własnej, na rzecz Mortka Fórsta pto akt opisania i ocenienia i wyciąg tabularny, 
14 zł. 65 ct. zpn. z tem, że realnośó na przejrzeć można w tusądowej registra 
pierwszym terminie za lub wyżej ceny sza- turze.
cunkowej a na drugim za jakąkolwiekbądź 
cenę sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 350 zł., wadyum 35 zł. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adwokata dr. Zakrzewskiego w 
Kosowie.

C. k. Sąd powiatowy 
Kosów, 30 grudnia 1888.

Sołotwina, 27 marca 1889.

L. 1680. (4065 1— 3)
W dniach 12 lipca i 12 sierpnia 1889

0 godz. 10 rano, odbędzie się w c. k. Sądzie 
powiatowym w Niemirowie publiczna sprze­
daż niewydzielonych 18/44 części realności 
pod 1. 6 w Magierowie położonej, wyk. hip. 
1. 528 objętej, Irego Stromera, względnie 
tegoż nieobjętej masy własnych, na zaspo­
kojenie pretensyi Stanisławowskiej kasy 
oszczędności w kwocie 700 zł. wa. z pn.

Cena wywołania jest 695 zł. 44 ct. 
Wadyum 69 zł. 54 ct.
Akt oszacowania, wyciąg tabularny

1 resztę warunków licytacyjnych, przejrzeć 
można w registraturze sądu powyższego.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli, ustanawia się kuratorem 
Piotra Świderskiego w Magierowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Niemirów, dnia 26 marca 1889

L, 574 (3965 1 - 4 )
W  c. k. Sądzie powiatowym w Winni- 

kaeh odbędzie się dnia 18 lipca i 22 sier­
pnia 1889 każdym razem o godz. 10 rano, 
publiczna egzekucyjna sprzedaż połowy 
realności pod lk. 42 w Wołkowie położonej, 
wyk. hip. 112 objętej, Szulima Stroma 
własnej, celem zaspokojenia pretensyi 80 
złr. aw. z pn. przez Mikołaja Rebija wy­
walczonej.

Cenę wywołania stanowi kwota 513 
złr. w a.

Wadyum wynosi 52 złr.
Kuratorem dla wierzycieli hipotecznych 

ustanowiono Jana Tambera z Wołkowa.
Winniki, dnia 30 marca 1889.

L. 6754 (4048 1— 3)
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Leiby Engel- 
berga w kwocie 60 złr. z pn., egzekucyjną 
sprzedaż realności pod lk. 65 w Piskorowi- 
cach, w powiecie sądowym Sieniawskim, 
w starostwie Jarosławskim położonej, spad­
kobierców po Jędruchu Student własnej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, dnia 11 
lipca i 22 sierpnia 1889 zawsze o 10 godz. 
rano w drodze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
aunkowa 50 zł.

Zakład wynosi 5 zł.
Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 

szacowania, mogą być przejrzane w tusąd. 
registraturze.

Sieniawa, 30 grudnia 1888.

L. 8708 (3369 1— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się na 

prośbę Abrahama Lipschutza celem zaspo­
kojenia wierzytelności 400 zł. z pn., publi­
czna sprzedaż realności lk. 133 w Skolem 
mieście położonej, wedle dom. II pag. 139 
n. 5 haer, dłużnika Mikołaja Cohły własnej, 
w dwóch terminach dnia 18 lipca i 20 sier­
pnia 1889 zawsze o godzinie 10 rano pod 
warunkami:

Cena wywołania 1581 zł.
Zakład 158 złr. 13 ct.
Realność ta na pierwszym terminie 

tylko za lub wyżej ceny szacunkowej a na 
drugim nawet niżej takowej sprzedaną 
zostanie.

Resztę warunków można przejrzeć w 
ts. registraturze.

O. k. Sąd powiatowy 
Skole, 10 marca 1889.

L. 18138 (3636 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie podaje n;.niejszem do powszechnej 
wiadomości, że dnia 18 lipca i 22 sierpnia 
1889 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, odbędzie się w kancelaryi p. 
Juliana Szemelowskiego, c. k. notaryusza 
we Lwowie jako komisarza sądowego, celem 
zaspokojenia pretensyi wekslowej masy ro­
zbiorowej Zakładu zastawniczego i kredyto­
wego we Lwowie w kwocie 300 złr. wa. 
z pn., publiczna licytacya przymusowa części 
sumy 9000 złr. aw., wedle Dom. 370, pag. 
400 n. 64 on., obecnie zaś wedle wyk, hip. 
648 karty C poz. 4 i 6 w stanie biernym 
dóbr Koniuszki nanowskie na rzecz dłużni- 
czki pani Maryi z Laskowskich Nanowskiej 
zaintabulowanej.

Na pierwszym terminie sprzedaną bę­
dzie ta suma tylko za cenę wywołania lub 
powyżej tej ceny, na drugim zaś terminie 
także poniżej ceny wywołania za jakąkol- 
wiekbądż cenę.

Cena wywołania wynosi 4729 złr. 
57 ct.

Wadyum wynosi 473 złr. aw.
Warunki licytacyjne i ekstrakt tabu 

larny w kancelaryi c. k. notaryusza Juliana 
Szemelowskiego we Lwowie przejrzane być 
mogą.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 14 
marca 1889, tj. po dniu wydania wyciągu 
tabularnego na wspomnianej części sumy 
9000 złr. prawo hipoteki uzyskali lub któ­
rymby uchwała licytacyjna lub dalsze w tej 
sprawie wydać się mające uchwały z jakie- 
gobądź powodu doręczone być nie mogły, 
ustanawia się kuratora w osobie dra Hahna, 
adwokata krajowego we Lwowie, ze substy- 
tucyą adw. dra Nowackiego.

We Lwowie, dnia 18 maja 1889.

się w gmachu sądowym w dniach 15 li- i ciąg hipoteczny i protokół opisu przyna- 
pca 1889 i 14 sierpnia 1889 każdym ra- leżności przejrzeć można w tut. sąd. regi- 
zem o godz. 10 rano egzekucyjna licy­
tacya :

a) połowy realności lk. 168 w Stani- 
sławicach przedtem Stanisława Lublina 
obecnie Maryanny Lublinowej;

b) połowy realności 1. 116 w Wycią- 
żach położonej przedtem Stanisława Lubli­
na, obecnie Jana i Maryanny Bonarskich 
własnej.

Cena wywołania połów realności 
kwota 150 zł. i kwota 116 zł. 31 ct.

Wadyum 15 zł. i 16 zł. 3 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej- 

źeć można w registr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych jest dr. Szalay z substytucyą 
adw. dra Chmurskiego w Krakowie.

Kraków, l^kwietnia 1889.

przejrzeć można w tut. sąd. regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy c. k. notaryusz p. Bruno Ro­
galski ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy 
Dobczyce, 26 lutego 1889,

L. 3786 (4041 1 - 3 )
W dniach 16 lipca i 21 sieipnia 

1889 każdym razem o godz. 10 przed poł. 
odbędzie się w Sądzie tut. celem zaspo­
kojenia na rzecz Jakóba Liebera dłużnej 
kwoty 75 zł, wa. zpn. egzekucyjna sprze­
daż w drodze publicznej licytacyi realności 
pod lk. 48 w Matkowie położonej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej dłużników Filka 
i Maryi Klementowiczów własnej, protoko­
łem zastawniczego opisania z dnia 29 
kwietnia 1886 1. 2074 zastawniczo opisa­
nej z tem że na pierwszym terminie re­
alność ta za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim zaś terminie także niżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania wynosi 300 zł. 
Wadyum zaś 30 zł.
Bliższe warunki licytacyjne można 

w tut. sądowej registraturze przeglą­
dnąć.

Borynia, 14 października 1888.

L. 3745 (3531 3 - 3 )
Dnia 16 lipca i 28 sierpnia 1889 o 

godz. 10 rano odbędzie się publiczna sprze­
daż połowy realności wyk. hip. 41 ks. 
gruntowej gminy Przyborów objętej W oj­
ciecha Głąbią własnej, na rzecz towarzy­
stwa zaliczkowego w Brzesku celem zaspo­
kojenia sumy 142 zł. 75 et.

Cena wywołania 768 zł. 50 ct.
Wadyum 77 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

przeglądnąć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony p. Antoni Kurlata c. k. 
notaryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 30 maja 1888.

L. 6646 (3043 1 - 3 )
Dnia 18 lipca i 22 sierpnia 1889 

każdym razem o godz. 10 z rana, odbędzie 
się w tut. Sądzie egzekucyjna licytacya 
realności pod n. 14 lwh. 14 w Stryszowy 
położonej, Jakóba Kasprzyka własnej-, na 
pokrycie pretensyi galic. Zakładu kredyt, 
ziemsk. w Krakowie pto 6 rat po 75 zł. 
aw. z pożyczki 1500 zł. aw.

Cena wywołania wynosi 2250 złr., zaś
wadyum 225 złr. aw

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg ( 
hipoteczny, protokół opisania przynależności i nej złożyć się mające, wynosi 75 zł.

L. 18545 (4106 1—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie w skutek 

odezwy c. k. Sądu powiatowego miej. del. 
Sekc. I we Lwowie z dnia 19 kwietnia 1889 
1. 6705, rozpisuje w sprawie egzekucyjnej 
Salamona Ber 2 im. Bergera przeciw nie­
letnim Karolowi i Marcelemu Wagnerom 
tudzież Magdalenie l-o  v. Tymków 2-o v. 
Wagner pto 200 złr. z pn., jawną egzeku­
cyjną licytacyę połowy realności pod lk. 
4674/4 we Lwowie (na Rurach) orj. 33 po­
łożonej, wyk. hip. 1. 393 księgi gruntowej 
gminy miasta Lwowa objętej, do egzekutów 
należącej, pod następującymi warunkami:

1) Licytacya ta odbędzie się w ts. 
sali rozpraw w dwóch terminach, miano­
wicie w dniu 11 lipca i 29 sierpnia 1889 
każdym razem o godzinie 11 przed połu­
dniem.

W pierwszym terminie sprzedaną zo­
stanie powyższa połowa realności tylko za 
lub zwyż ceny szacunkowej, w drugim ter­
minie także poniżej ceny szacunkowej.

2) Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 746 złr. 25 ct. wa.

3) Wadyum do rąk komisy i licytacyj-

L. 1439 (4043 1— 3)
C. k. Sąd pow. w Grzymałowie po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 200 zł. wa. z pn. • na rzecz Karola 
Dobrowolskiego odbędzie się dnia 16 lipca 
i 20 sierpnia 1889 o godz. 10 przed poł. 
w Sądzie egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika Andrucha Orzechowskiego pod 
nr. k. 137 w Toustem położonej wyk. hip. 
1. 602 objętej. Celem wywołania, poniżej 
której realność ta na pierwszym terminie 
sprzedaną nie będzie wnosi 955 zł.

Wadyum 95 zł. 50 ct. wa.—
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze Sądu.
Dla wierzycieli którzyby po dniu 30 

czerwca 1885 prawa zastawu uzyskali lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek bądź 
powodu doręczoną być nie mogła.

C. k. Sąd powiatowy

L. 3901. (4020 3— 3)
W sprawie egzekucyjnej ck. uprzyw. 

gal. zakładu kredytowego włość, przeciw 
Pawłowi Hłuchaniukowi o zapłacenie 17 
rat po 27 zł. wa. odbędzie się publiczna 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
wykaz, hipotecznym 1. 247 w Tyszkowcach 
położon. w dwóch terminach dnia 9 lipca 
1889 i dnia 13 sierpnia 1889 o 10 godz. 
rano w Sądzie tut.

Cena wywołania 1420 zł.
Wadyum 140 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną 

zostanie realność za cenę szacunkową lub 
wyżej a na drugim nawet niżej ceny wy­
wołania.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w reg. sądowej.*

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 22 maja 1889.

przejrzeć można w ts. registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

miejscowy c. k. notaryusz p. Br, Rogalski 
ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy 
Dobczyce, dnia 25 lutego 1889.

4) Dla wierzycieli z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych: A brahama Rochmesa, 
Józefa i Katarzyny małż. Szymańskich, 
Wiktora Jurkiewicza, tudzież wszystkich tych 
wierzycieli i interesantów, którzyby po dniu 
5 stycznia 1889 tj. po dniu wydania wy-

___________ ciągu hipotecznego do tabuli weszli, lub
L. 976 (3500 1— 3) i którymby uchwała licytacyjna albo później-

W dniach 18 lipca i 8 sierpnia 1889 | sze z jakiejkolwiek przyczyny wcale lub na 
każdym razem o godz. 10 przed południem, 1 czas doręczone być nie mogły, ustanowiono 
odbędzie się w tut. sądzie celem uzyskania kuratorem pana adw. kraj. dra Flaschnera 
dla Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi 21 z substytucyą p. adw. kraj. dra Sokala, 
rat po 6 złr. i reszty kapitału 22 złr. 3 et. j Ęesztę warunków licytacyjnych,ekstrakt
z pn., przymusowa publiczna sprzedaż real- tabularny i akt szacunku, przejrzeć można 
ności Teodora Czerewko pod lk. 5 sub. rep. w ts. registraturze.
40 w Rosulnie położonej, wyk. hip. 1. 268 We Lwowie, dnia 18 maja 1889.
tejże gminy objętej i ciało tabularne stano­
wiącej, z tem, iż realność ta przy pierwszym L. 7183/18741 (4059 j _ 3)
terminie tylko wyżej ceny szacunkowej lub Krakowski Sąd del. m. ogłasza, iż
za takową przy drugim zaś terminie licy- celem ząspokojenia należytości Sebastyana 
tacyjnym 'także niżej ceny szacunkowej za Górniaka w kwocie 100 zł. z pn. odbędzie

L. 2884 (4070 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

podaje do wiadomości, że w dniach 17 li- 
pea 1889 i 14 sierpnia 1889 zawsze o go­
dzinie 11 rano odbędzie się w sprawie 
egzekucyjnej Majera Beer przeciw Mortko- 
wi Odze pto 770 zł. egzemicyjna sprze­
daż ciała hipotecznego wykazem hipot. 
1. 53 ks. gminy Ustyanowa objętego.

Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 120 zł.
Bliższe warunki w registraturze.
Kuratorem wierzycieli p. Karol Mor­

witz notaryusz z Ustrzyk.
Ustrzyki dolne, 22 maja 1889.

L. 414. (3957 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy, w Limanowy 

rozpisuje w sprawie egzekucyjnej Katarzy­
ny Swistakowej, przeciw Agnieszce Kędro- 
wej pto 60 zł. publiczną sprzedaż połowy 
posiadłości objętej wyk. hip. 1. 76 gminy 
Stróży dłużnika własnej > celem przepro­
wadzenia tej licytacyi wyznacza dwa termi­
na a mianowicie na dzień 9 lipca 1889 i 
9 sierpnia 1889 każdym razem o godz. 10 
rano w gmachu sądowym.

Przy pierwszym terminie posiadłość 
ta tylko wyżej, a na drugim terminie także 
i poniżej ceny szacunkowej najwięcej ofia­
rującemu za gotówkę sprzedana zostanie. 

Oens wywołania 203 zł. 50 ct. 
Wadyum 21 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Żelechowski.
C. k. Sąd powiatowy 

Limanowa, 20 marca 1889.

Upadłości.

L. 2246 (3084 1 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 18 lipca 1889 za 
cenę szacunkową lub powyżej ceny sza­
cunkowej zaś dnia 22 sierpnia 1889 nawet 
poniżej takowej, licytacya ciał hipotecznych 
a to : całego ciała hip. wyk. hip. 75 — 
ciała hip. wyk. hip. 76 i s/6 ciała hip. 
wyk. hip. 62 księgi gruntowej gminy Zu- 
szczyce objętych Mikołaja Sawki własnych 
na rzecz Zakładu kred. włość, w likwida­
cyi pto 21 rat po 15 zł.

Cena wywołania 156 zł.
Wadyum 15 zł. 60 ct.
Resztę warunków, akt oszacowani a 

i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. Aleksandra Toma­
szewskiego aptekarza w Gródku.

Gródek, 1 kwietnia 1888.

L. 22005. (4107)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia, że konkurs ts. uchwa­
łą z 10 stycznia 1885 1 1601 do majątku 
Chaima Staubera, właściciela magazynu 
konfekeyj damskich we Lwowie otwarty, 
równoczesną uchwałą za ukończony nznany 
został.

We Lwowie, 8 czerwca 1889.

L. 22037. (4108)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia, że konkurs ts. uchwałą z 2 stycznia 
1888 1. 147 do majątku Adolfa Fischera 
otwarty równoczesną uchwałą za ukończo­
ny uznany został.

We Liwowie, 8 czerwca 1889.

L. 6276 (2939 1— 3)
Dnia 18 lipca i dnia 22 sierpnia 1889 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie 
się w tut. sądzie egzekucyjna licytacya re­
alności ped lk. 15 lwh. 15 w Czasławiu poło-

Księgi gruntowe.
L. 3395. * (4105)

Projekt księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Skalnik został w tutejszym Są­
dzie do powszechnego przejrzenia złożony.

Zarzuty przeciw arkuszom posiadania 
można wnosić do 26 czerwca 1889. 

Żmigród, 14 czerwca 1889.

Konkursa.
(4047 2 - 8 )  

Dyetaryusz, posiadający egzamin ta-
żonej, małol. Maryanny, Franciszka, Józe- i bularny, znaleść może przy sądzie tutejszym 
fa Olesiów i Jakóba Slęczki własnej na po - ' pomieszczenie, 
krycie pretensyi Zakładu kredytowego ziem- Płaca 23 zł. aw. 
skiego w Krakowie pto 250 zł. wa. Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego

Cena wywołania wynosi 900 zł. Nadwórna, 12 czerwca 1889.
Wadyum 90 zł. wa. ___________
Resztę warunków licytacyjnych wy-



L. 42580 (4094) po bezskutecznym upływie tego czasu
W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej wniosek na uznanie Lipy Braunera za zma- 

Dyrekcyi skarbu będą obsadzone: rłego stanowczo rozstrzygniętym będzie.
a. jedna posada starszego geometry j Sambor, 4 czerwca 1889.

ewidencyjnego w IX. klasie rangi z syste- j __________
mizowanymi poborami dla powiatu pomia- L. 5087. (3095 3— 3)
rowego Lwów C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Tar-

I. z siedzibą we Lwowie; nowie wzywa niewiadomych z miejsca po-
b. dwie posady geometrów ewiden- \ bytu Katarzynę Masło i Marcina Masło, 

cyjnych w XI. klasie rangi, a to jedna dla ' aby się w przeciągu jednego roku od daty 
jarosławskiego powiatu pomiarowego II. j  ogłoszenia tego zgłosili w Sądzie i ustnie 
z siedzibą w Jarosławiu; druga zaś dla lub pisemnie oświadczyli do spadku po Ja- 
stryjskiego powiatu pomiarowego II. z sie- nie Masło, dnia 8 sierpnia 1887 w Zaczar 
dzibą w Stryju, tudzież ewentualnie i pod i niu, bez pozostawienia ostatniej woli roz- 
zastrzeżeniem późniejszego oznaczenia sta- ] porządzenia zmarłym, gdyż w razie prze
nowiska służbowego ; ciwnym postępowanie spadkowe przepro

c. jedna posada geometry ewidencyj- j wadzonem będzie z ustanowionym dla nich
nego w X. klasie rangi; kuratoram Stanisławem Masło.

d. jedna posada geometry ewidencyj- j  Tarnów, 12 marca 1889.
nego w XI. klasie rangi; | ---------

e. trzy posady elewów ewidencyjnych ' L. 3772. (3975 3— 3)
z adjutum rocznych 500 zł. i i C. k. Sąd obwodowy jako handlowy

' f. trzy posady elewów ewidencyjnych w Złoczowie zawiadamia mniejszem Izy-
bez adjutum. ; dora Weintrauba, że na prośbę Majera Rap-

Kandydaci o jedną z wyż wymienio- , paporta de praes. 7go czerwca 1889 do 1. 
nych posad mają swe podania należycie ; 3772 tusądową uchwałą z dnia 7 czerwca 
udokumentowane i ostemplowane przy wyka- 1889 do 1. 3772 przeciw1 niemu nakaz za- 
zaniu warunków prawem przepisanych, j płaty sumy wekslowej 850 zł. wa. z pn. 
osobliwie wykształcenia technicznego, zu- ! wydany został, gdy ten pozwany Izydor 
pełnej znajomości niemieckiego i krajowych 1 Weintraub z życia i miejsca pobytu jest 
języków, fizycznego uzdolnienia, niemniej j  niewiadomy, przeto c. k. Sąd obwodowy w 
dotychczasowej służby, względnie zatru-j Złoczowie w celu zastępowania go w niniej- 
dnienia, wnieść a to ci, którzy są już w szej, wedle ustaw wekslowych przeprowa- 
służbie rządowej przez swą władzę prze- ; dzić się mającej sprawie na jego koszt i 
łożoną, inni zaś przez c. k. Starostwo j niebezpieczeństwo ustanowił kuratorem tu- 
w którego obrębie stale zamieszkują w ter- | tejszego p. adw. dr. Mijakowskiego z do­
minie trzytygodniowym do c k. krajowej daniem mu na zastępcę p. adw. dr. Ka- 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie. flińskiego. _ _

Kandydaci, którzy dotąd nie są w j Upominamy niniejszym edyktem po- 
służbie przy ewidencyi katastru gruntowe- zwanego aby się do ustanowionego kura- 
go, lub też nie służyli już przy regulacyi tora zgłosił, i jemu swe kroki obronne po- 
podatku gruntowego jako urzędnicy pomia- dał, lub innego obrońcę wybrał, c. k. Są- 
rów, mają udowodnić swe uzdolnienie do ; dowi doniósł i w ogóle wszystkich może- 
służby pomiarowej świadectwami z odby- j bnych do swej obrony środków prawnych 
tych w tym względzie studyów w jednej użył, gdyż w przeciwnym razie wynikłe 
ze szkół politechnicznych. j złe skutki sobie samemu będzie musiał

Weintraub z życia i miejsea pobytu jest 
niewiadomy, przeto c. k. Sąd obwodowy w 
Złoczowie w celu zastępowania go w ni­
niejszej, wedle ustaw wekslowych przepro­
wadzić się mającej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo ustanowił kuratorem 
tutejszego adwokata dra Mijakowskiego z 
dodaniem mu na zastępcę p. adw. dra Ka­
sińskiego. ;

Upominamy niniejszym edyktem po­
zwanego aby się do ustanowionego kura­
tora zgłosił, i jemu swe kroki obronne po­
dał, lub innego obrońcę wybrał, ck. Sądo­
wi doniósł i w ogóle wszystkich) możebnych 
do swej obrony środków prawnych użył, 
gdyż w przeciwnym razie wynikłe złe sku­
tki sobie samemu będzie musiał przy­
pisać.

Złoczów, 7 czerwca 1889.

przypisać.
Złoczów, dnia 7 czerwca 1889.

Co do ewentualnie obsadzić się ma­
jących posad elewów ewidencyjnych bez 
adjutum zauważa się, że nieadjutowani ele- j
wi ewidencyjni traktowani są przy podró- 1 L. 3773. (3976 3__3)
żach i przesiedleniach według przepisów, i C. k. Sąd obwodowy jako handlowy
stosownie do art. III ustawy z dnia 23 ; w Złoczowie zawiadamia niniejszem Izy- 
maja 1883 dz. p. p. nr. 84, dla urzędników dora Weintrauba, że na prośbę Majera Rap- 
ewidencyjnych w XI. klasie rangi obowią- . paporta de praes 7 czerwca 1889 do 1. 3773 
żujących ; po jednorocznej zupełnie zado- tusądową uchwałą z dnia 7 czerwca' 1889 
walniającej próbie służby zaś mogą być do I. 3773 przeciw niemu nakaz zapłaty 
dopuszczeni do zaprzysiężenia i mogą być sumy wekslowej 400 zł. wa. z pn. wydany 
zamianowani w miarę opróżnienia posad został, gdy ten pozwany Izydor Weintraub 
na posadę elewa ewidencyjnego pobierają- : z życia i miejsca pobytu jest niewiadomy 
cego 500 ewentualnie 600 zł., jeżeli posia- przetok, k. Sąd obwodowy w Złoczowie 
dają kii temu warunki. j w celu zastępowania go w niniejsze), wedle

Do podań o taką posadę elewa bez ustaw wekslowych przeprowadzić sie ma- 
adjutum winni kandydaci dołączyć oprócz jącej sprawie na jego ‘koszt i niebezpieczeń-

- 1- _J „ I---------— *-------------------- _ - 1 oftWT/\ T. -__ 1 Tl 1____J_____  J t . F

L. 4951. (3141 2— 3)
C. k. Sąd pow. m. del. s. II. we Lwo­

wie uwiadamia, że 27 stycznia 1887 w Znie 
sieniu zmarła Józefa Hartmann bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia a 
do spadku po niej powołany jest na pod­
stawie ustawowego porządku dziedziczenia 
pozostały wdowiec Józef Hartmann.

Ponieważ miejsce pobytu Józefa Hart- 
manna sądowi nie jest wiadome, przeto 
wzywa się go, ażeby w przeciągu jednego 
roku tem pewniej się zgłosił lub pełnomo­
cnika ustanowił, ileże w przeciwnym razie 
w imieniu jego spadek przez ustanowione­
go dlań kuratora adw. dra Skowrońskiego 
przyjęty i z tem że rozprawa spadkowa 
przeprowadzona a należący się jemu czy­
sty spadek w depozyeie sądowym zacho­
wany zostanie.

Lwów, dnia 3 kwietnia 1889.

witz ais Inhaber dieses Handelsgeschaftes 
einzutragen so wie die Aenderung des bis- 
herigen Firma dieses Handelsgeschaftes 
von „Abraham Sehlosser“ in „Abraham 
Schlosser's Eidam“ ersichtlich zu ma­
chem

Stanislau, 5 Juni 1889.

L. 5221. (4103 1 - 3 )
W sprawie drobiazgowej Zofii z Hen- 

czlów Warunek przeciw Franciszkowi Hen- 
czlowi Ameryce w nieznanem miejscu prze­
bywającemu o zapłacenie kwoty 50 zł. zpn. 
ustanawia się dla tego nieobecnego kura­
torem c. k. notaryusza w Krośnie, p. Syl­
westra Jasiewicza któremu jednocześnie 
pozew z terminem na dzień 18 lipca 1889 
o 9 rano wyznaczonym celem bronienia 
praw swego kuranda się doręcza, i o czem 
tego ostatniego niniejszym edyktem dla 
strzeżenia swych praw się powiadamia,

O. k. Sąd powiatowy 
Krosno, 24 maja 1889.

6014. (4097 1— 3)
Niewiadomego z życia i miejsca po­

bytu Jana Jakóbowicza zawiadamia się, że 
Sanockie pow. towarzystwo zaliczkowe 
wniosło przeciw niemu pozew pto 150 zł. 
aw. na który termin do rozprawy na dzień 
17 lipca 1889 o 9 godz. rano wyznaczono 
i pozew ustanowionemu kuratorowi drwi 
Flakowiczowi doręczono.

Z c. k. Sądu powiatow. miej. deleg.
Sanok, 8 maja 1889.

L. 1861. (3952 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

stanawia w sprawie spadkowej Magdaleny 
Konarzyńskiej, dla Krescencyi Konarzyń- 
skiej z miejsca pobytu nieznanej, kuratorem 
adw. dr. Niemezyńskiego w Przemyślu i 
wzywa kurandkę, by się z tym kuratorem 
porozumiała, lub innego zastępcę ustano­
wiła, gdyż inaczej skutki zaniedbania sama j 
sobie przypisać będzie musiała.

Przemyśl, 13 marca 1889.

L. 9444 (4078)
C. k. Sąd obwodowy podaje do wia­

domości, że kandydat notaryalny Antoni 
Furgalski zamianowany dekretem z dnia 
29 maja 1889 1. 8435 zastępcą notaryusza 
w Rzeszowie na czas opróżnienia posady 
po Władysławie Kaniewskim urzędowanie 
jako zastępca w dniu 14 czerwca 1889 ro­
zpocząć ma.

Tarnów, 13 czerwca 1889.

L. 1857 
C. k.

uratele.
(3966 3 - 3 )  

Sąd powiatowy w Źurawnie za­

wyż żądanych dokumentów także należycie 
wystawiony rewers sustentacyjny.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów, 18 czerwca 1889.

L. 6926.

ustanowił kuratorem tutejszego adw. 
dr. Mijakowskiego z dodaniem mu na za- 
stępcę p. adw. dr. Kaflińskiego.

Upominamy niniejszym edyktem po­
zwanego, aby się do ustanowionego kurato- 

(4116 1— 3 ) ( ra zgłosił, i jemu swe kroki obronne podał, 
W celu obsadzenia sześciu nowosyste- j lub innego obrońcę wybrał, e. k. Sądowi 

mizowanych posad c. k. lekarzy powiato- doniósł, i w ogóle wszystkich możebnych 
wych w IX. i X. klasie rangi, względnie , do swej obrony środków prawnych użył, 
posad c. k. asystentów sanitarnych, oraz j adyż w przeciwnym razie wynikłe złe skut- 
czternastu nowo eystemizowanych posad : ki sobie samemu będzie musiał przypisać, 
c. k. weterynarzy powiatowych w XI. k ia -! Złoczów, dnia 7 czerwca 1889. 
sie rangi, względnie posad oglądaczy zwie- ' 
rząt i płodów zwierzęcych, rozpisuje się 
niniejszem konkurs do końca czerwca 1889.

Kandydaci mają swe podania opatrzo­
ne w dowody kwalifikacyjne, wymagane 
ustawą z dnia 21 marca 1873 (dz. ust. 
pań. nr. 37), niemniej dowody znajomości 
języków krajowych, wnieść w powyżsym 
terminie do Prezydyum c. k. Namiestnic­
twa mianowicie kompetenei zostający już 
w służbie państwowej, w przepisanej dro­
dze służbowej, inni zaś przez dotyczące 
c. k. Starostwo, a we Lwowie i Krakowie 
przez c. k. Dyrekcyę poJicyi.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, 12 czerwca 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3707. (3928 3- -3)

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
sprawie wekslowej Sary Altbach przeciw 
nieznanemu z miejsca pobytu Jonie We­
gnerowi o 125 zł. ustanowił dla pozwanego 
Jony Wegnera kuratora w osobie adw. dra 
Sterna z substytucyą adw. dra Milgroma, 
i doręczył pierwszemu nakaz zapłaty z 9 
marca 1889 1. 2579.

Kołomyja, 3 kwietnia 1889.

L . 5411. (4017 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Lipę Braunera który dnia 28 czer­
wca 1866 brał udział w bitwie pod Ska­
licami, że Maurycy Brauner wnisł prośbę 
o uznanie go za zmarłego. Wzywa się za­
tem Lipę Braunera aby w przeciągu jedne­
go roku najdalej do dnia 1 lipca 1890 dał j 
w<«/̂ TT7i* Inh n stano w i on Am n lnira.t.rir/»wi rtrwi !

L. 8771 (3974 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Złoczowie zawiadamia niniejszem Izydo­
ra Weintrauba, że na prośbę Majera Rap- 
paporta de praes 7 czerwca 1889 do 1.
3771 tusądową uchwałą z dnia 7 czerwca

„ _„ _______ _______  ___ 1889 do 1 3771 przeciw niemu nakaz za-
Sądowi lub ustanowionemu kuratorowi drwi! płaty sumy wekslowej 850 zł. wa. z pn.
Wohllernerowi o sobie wiadomość, bowiem wydany został, gdy ten pozwany Izydor

L. 6086. (3929 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

uwiadamia Louisa Schwarza z miejsca po­
bytu nieznanego, względnie spadkobierców 
tegoż z imienia, życia i miejsca pobytu 
nieznanych, że Chaim Ellner przeciw nim 
o nakaz zapłaty sumy wekslowej prośbę 
wniósł, któremu żądaniu uchwała z dnia 
5 czerwca 1889 1. 6086 zadość uczyniono.

Również ustanowił Sąd dla tych po­
zwanych kuratora w osobie dra Smutnego z 
zastępstwem p. adw. dra Blumenfelda i 
poleca pozwanym ażeby co do swej obrony 
z kuratorem się porozumieli lub innego 
pełnomocnika Sądowi w czas przedstawili 
inaczej skutki zaniedbania sami sobie przy­
pisać będą musieli.

Przemyśl. 5 czerwca 1889.

L. 1167 (3932 3 - 3 )
Z życia i miejsca pobytu niewiado­

mych współpozwanych Maryannę i Fran­
ciszka Mądrych wzywa się aby osobiście 
się zgłosili lub innego zastępcę przedstaw 
wili inaczej bowiem spór kasy pożyczkowej 
gminy Rydzów przeciw nim o 80 zł. prze­
prowadzony będzie z ustanowionym dia 
nich na ich koszt i niebezpieczeństwo ku­
ratorem Michałem Mądrym.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, 17 kwietnia 1889.

L. 6225 (3933 2—3) wiadamia, że w miejsce zmarłego, Jakóba
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu usta- i Nitarskiego kuratora za marnotrawcę uzna- 

nawia w sporze ustnym Tytusa Grafa prze- j nego Andrusia Opoki z Młynisk ustano- 
ciw Jędrzejowi i Franciszkowi Grafom o wiono dla tegoż kuratorem Filipa Hutnika 
uznanie własności x/i2 z Vi czyl* llst cz? ' z Młynisk, 
ści realności pod 1. 160 w Krystynopolu ( C. k. Sąd powiatowy,
celem doręczenia pozwu z dnia 3 kwietnia Źurawno, 27 marca 1889.
1889 1. 4409 i dalszych uchwał dla niewia- j ___________
domego z miejsca pobytu Franciszka Grafa ; L. 21383 (3990 3— 3)
kuratorem p. adw. dra Goldberga. I C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła-

O czem się tegoż w celu strzeżenia sza niniejszem, że uchwałą z 1 czerwca
swych praw uwiadamia.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Sokal], 18 maja 1889.

1889 1. 21333 został Jan Kulczycki, współ­
właściciel majętności Jaśniska, uznanym 
za głupkowatego i że kuratorem dla niego 
został ustanowiony dr. Julian Dornbach, 
adw. we Lwowie.

We Lwowie, 1 czerwca 1889.

L. 4662 (3931 3— 3)
Iwan Sydor z Howiłowa małego uzna­

ny za marnotrawcę, kuratorem Bartko

L. 1225 _ (3939 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy Leżajski zawia­

damiając nieobecną i nie wiadomą z miej­
sca pobytu Zofią Łuszczak iż Józef Reichert 
przeciw niej i Antoniemu Bajowi pozew 
o 50 zł. na dniu 9 czerwca 1887 do 1.
5547 wniósł, wzywa ją aby ustanowionemu | Sydor.
dla niej kuratorowi Filipowi Schónbornowi , C. k. Sąd powiatowy,
ze swej strony dowodów udzieliła lub też Kopeczyńce, 16 września 1888.
innego pełnomocnika Sądowi przedstawiła __________

Leżajsk, 17 marca 1889. | L. 1606 (3937 3—3)
__________  i Marya Karpińska z Bochni uznana

L. 21060. (4109 1— B) . została umysłowo chorą.
C. k. Sąd krajowy we Lwowie, ogła- ] Kuratorem dla niej ustanowiono Wła-

sza, że do tegoż Sądu dnia 28 maja 1889 ! dysława Karpińskiego.
1. 21060 wniosła Franciszka Lipowska zam. i r. t  Sad i
Matusiewicz z przystąpieniem Wojciecha
Matusiewicza przeciw Jędrzejowi Sokalskie 
mu względnie jego spadkobiercom i spad­
kobiercom Doroty Sokalskiej pozew o uzna­
nie własności realności nr. 4234/< na który 
to pozew wyznaczono termin 90 dniowy 
do wniesienia pisemnej obrony. Gdy miej­
sce pobytu pozwanych Jędrzeja Sokalskiego 
śp. Doroty Sokalskiej a względnie tychże 
spadkobierców nie jest wiadome został dla 
nich adw. dr. Pająk kuratorem a tegoż za­
stępcą adw. dr. Bliziński mianowany. 
Wzywa się zatem p. Jędrzeja Sokalskiego 
względnie jego i zmarłej już Doroty So­
kalskiej spadkobierców1 aby do swojej obro­
ny służące środki ustanowionemu kurato­
rowi dostarczyli lub też innego zastępcę 
sobie obrali i tegoż Sądowi wymienili gdyż 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące 
następstwa szkodliwe sami sobie przy­
piszą.

We Lwowie, 1 czerwca 1889.

C. k. Sąd powiatowy 
Bochnia, 23 Maja 1889.

L. 4922. (4009 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie 

uznał z mocy uchwały ck. Sądu obwodo­
wego w Brzeżanach z 4 maja 1889 1. 1927 
rodzeństwo Justynę i Maksyma Hrycyszy- 
nów z Wierzbołowiec marnotrawcami • ku­
ratorem ustanowiony Iwaś Tretiak gospo­
darz z Wierzbołowiec.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rohatyn, 23 Maja 1889.

L. 6479. (4079)
Yom k. k. Kreis- ais Handels Geri- 

chte in Stanislau wird bekannt gemacht, 
es werde unter Einem dem hiergericht- 
lichen Register fiihrer aufgetragen im Han- 
delsregister fur Einzelnfirmen den Abra­
ham Schlosser ais Inhaber des bisher un­
ter der Firma „Abraham Schlosser* in 
Stanislau gefuhrten Handelsgeschaltes zu 
lóschen. Dagegen den Jakob Osias Horo-

L. 3179 (4045 1— 3)
Na mocy uchwały c. k. Sądu obwodo­

wego w Nowym Sączu z dnia 3 listopada 
1888 1. 7661 opieka nad małoletnią Ma- 
ryanną Cięciel, córką zmarłych Wojciecha 
i Kunegundy Cięcielów z Sowlin zostaje 
przedłużoną.

Opiekunem tejże Maryanny Cięciel 
jest ustanowiony Franciszek Cięciel z Sowlin.

C. k. Sąd powiatowy 
Limanowa, dnia 15 kwietnia 1889.

L. 12185 (4058)
Franciszek Roszkiewicz z Krakowa, 

uznany został za umysłowo chorego.
Kuratorem dla niego ustanowiono Jana 

Pietrzaka.
C. k. Sąd deleg. miejski 

Kraków, 10 kwietnia 1889.



L. 4473 (3555 2— 3)
Zawiadamia się niewiadomych z życia 

i miejsca pobytu Franciszkę Swiątkiewiez 
i Leona Zalewskiego, że w sprawie spadko­
wej po ś. pi Janie Zalewskim, ustanawia 
się dla nich kuratorem pana Franciszka 
Burzyńskiego w Bursztynie, któremu dalsze 
uchwały doręczone będą.

C. k. Sąd powiatowy 
Bursztyn, 16 maja 1889.

Wyroki prasowe.
31. 123 (3676)

3m Kamtn ©einer SRajejtat beS SfaiferO : 
©a§ f. f. Sanbeggericfjt SBien al8 $prejj» 

gerid)t )at auf Slntrag ber f. f. @taat3an= 
foaltf<)aft erfannt, ba§ ber 3n)aft be8 auf 
ber Śrjten ©eite ber Kr. 137 ber periobifdjen 
©rutffdjrift: „©eutfd)e8 33oIf8bIatt. SRorgen* 
®u8gabe" )om 22. SRai 1889, tntfjattenen 
8rtifei3 mit ber Sluffrifjrift: „3ur SBarnung" 
in ber ©telle bom Slnfange beSfelben bi8 „bie 
beften ©ienfte leiften" ba8 SSergefjen nad) §302 
©t. ©. begrtinbe, unb e8 toirb nad) § 493 
©t. Sp. £). ba8 ujerbot ber SBeiterberbreitung 
biefer ©ru<ffd)rift au8gefprod)en.

SEBien, am ?3 SRai 1889.

3 . 128. (3867)
3m Kamen ©einer SRajefiat be8 «f£aifer§!

©a8 f. f. 8anbe§geric)t SBien al8 ^5re§- 
gerid)t )at auf Slntrag ber f. f. ©taa8an* 
roaltfcfjaft unb auf ©runb ber 3uftimmung8= 
erflarung be8 Keid)8= ,Strieg8minifterium8 bom 
30 SRai 1889, 3 . 2707, erfannt, bafi ber 3n- 
Ijalt be8 auf ben ©eiten 339 unb 369 ber Kr. 
43 ber periobifdjen 3>rudffdF)rift: „©ie Sebette. 
C)efterreidf)ifd)=ungarifcf)eSDrłiritar=3eitfcf) îftu bom 
29. SRai 1889 ent)altenen SlrtifelS mit ber 
8luffc)rift: „(Sin Unfterbiic)er" ba8 (Berge)en 
nad) ben §§ 491, 493 ©t. ©. unb Slrt. V. 
be8 @ef. bom 17 /12. 1862 Kr. 8, K©*81. 
1863, begrunbe, unb toirb nac) § 493 ©t. sp. 
jD. ba2 Serbot ber SBeiterberbreitung biefer 
©rucffc)rift auSgefyrotfien.

SBien, am 31. SRai 1889.

3m Kamen ©einer SRajefłat beS -Raifer8! 
©a8 f. f. 8anbe8gerid)t SBien al8 l̂re§= 

gerid)t (jat auf Slntrag ber f. f. ©taat8an= 
toaitfc)aft erfannt, ba§ ber 3n()alt be8 auf ber 
3. unb 4. ©eite ber Kr. 61 ber )eriobifc)en 
©rndfd)rift: „SHuftrirte SBiener 33olf8=3fhung" 
bom 29. SRai 1889 ent)altenen SluffatjeS 
mit ber &uffrf)rift: „Facta ioąuuntur" feincm 
ganjen 3n)alte nad) ba8 (Berge)rn nad) § 302 
©t. ©. begrunbe, nnb e8 toirb nad) § 493 
©t. O. ba8 SBerbot ber SBeiterberbreitung 
biefer ©rutffc)rift auSgefprocfjen.

SBien, am 31 Ktai 1889.

©a8 f. f. JtreiS-- a!8 Słrefigeridjt in gaer Jk p ok oje  z przynależnościami. Pokój,

K  h“,n„f  S ! ” 8, 4 "  V - ® / s ,8r ^ [Wben ©rfenntntffen bont 19. SRat 1889, najmuje zar/ąd realności Emila B ertem iliana  
33* 3724, 3725 unb 3337, bie SBeiterberbreL B rajera , ui. Brajerowska, 10, w godzinach 9—1 
tung nad)ftc)enber auSianbifdjer 3eitfd)riften j o d 3 -6  po prłudniu. 3584
berboten, unb jtoar: i

„Keitb8=©eIbmonof)oI" Kr. 360 ddo. Saffel, i 
18. SRai 1889, nad) § 302 ©t. © .; j

„$P)iiabeI|))ia ©emofrat" Kr. 189 bom ’
22. fyril 1889,

„SBod)enbfatt ber K. jł). @taat8jeitung“
Kr. 16 bom 21. Sipril 1889,

„©ermania" Kr. 34 ddo. ©ranb*Kabib8 
(SRic)igan), 17. Slpril 1889,

10

Ma sezon!
Najlepsze znane z trwałości

Farby olejne
tarte w najlepszym pokoście angielskim, 

zupełnie do użytku gotowe 
do malowania

„Soiebo=©£pre§ unb Kad)rid)ten" Kr. 17 drzwi, okien, sztachet, bram, na- 
(ffiogenausgabe, 2. S)eil) ddo. Solebo (D)io) rzędzi gospodarczych, sprzętów
27. Slpril 1889, unb

„SBoc)enblatt ber JtanfaS g it) S|}reffe" 
Kr. 41 ddo. JtanfaS git), 25. 8l)ril 1889, ‘ 
nad) ben 63 unb 64 @t. ©.

©a8 f. f. Sanbe8gerid)t in 3br“ )<R 
auf Slntrag ber f. f, ©taat§antoaitfc)aft mit bem 
grfenntniffe bom 29. april 1889, 3 . 1188, 
bie SBeiterberbreitung ber Kr. 104 ber in 
(Benebig erfd)einenben 3eitfd)rift 
bom 14. Stpril 1889 nac) ben !
St. ©. berboten.

(tomowych i ogrodowych itp.
poleca handel 3760

Jozefa Hankego
we Lwowie, Rynek, L. 38. 

pod C zarnym  P sem .
“ 92 “  (4073 2— 3)

Konkurs.
„La Venezia“ 
5 63 unb 302

©a8 f. f. ótreiS- a!8 $pre§gerid)t in 
Kagufa )at auf Slntrag ber f. f. ©taat8an= 
toaltfd)aft mit bem grfenntniffe bom 18. SRai 
1889, 3 . 797, bie SBeiterberbreitung ber Kr. 
99, 102 unb 113 ber in SRailanb erfd)cinenben 
3eitfd)rift: „Corriere della sera" nad) § 64 
©t. ©. berboten.

Boniesienia prywatne.

G. k. notaryusz w Bolechowie 
poszukuje koncypienta,

Majątek większy
do sprzedania z możliwą rozprzedażą w po­
jedynczych folwarkach. Bliższych szczegó­
łów udzieli Miączyńska, Lwów, ulica Or­

miańska, L. 20, II piętro. 3922

$08 f. f. 8anbe8= aI8 ^refjgerid)t in 
Srieft )at auf Slntrag ber f. f. ©taat8antoa(t= 
fc)aft mit bem grfenntniffe bom 27. Slprit 
1889, 3 . 393, bie SBeiterberbreitung ber Kr. 
17 ber 3(itfd)rift: „II Corso" bom 20. Slpril 
1889 toegen ber Sduftration mit ber Sluffdjrift:, 
„Punti di vista" nad) § 516 ©t. ©. ber= 
boten. ___________

®a8 f. f. Ótrei8geric)t in Seitmeri^ )at 
auf Slntrag ber f. f. ©taat8antoaltfc)aft mit 
bera grfenntniffe bom 15. SRai 1889, 3  4312, 
bie SBeiterberbreitung ber .jpefte 3, 4, 5, 6 unb 
7 be8 3JoIf8romane8: „iDer ©d)Io|)err . . . "  
bon 391103 ©raf ^ )n o8, DrudE bon ^effe & 
SBedEer in Seipjig unb SPerlag bon SI. 23ergmann 
in Beipjig, foibie ber 35rudffd)rift: „ólronprin^ 
Kubolp) . . . "  ©ruf unb SSerlag bon g. 
23artel8 in (Berlin, nad) § 64 ©t. ©. ber̂  
boten. ___________

©a8 f. f. ^rei8= al8 g5re|gerid)t in ^ut* 
tenberg )at auf Slntrag ber f. f. ©taat8an= 
maltfdjaft mit bem grfenntniffe bom 21. SRai 
1889, 3- 3779, bie SBeiterberbreitung ber bei 
3 . 8 . (Ba)er in ótolin gebrreften ©rucffdjrift, 
barftedenb bie ginfegnung eine8 auf einem 
23etfc)emmel fnieenben S3rautf>are§ bure) cinen 
mit bem firc)Iic)en Drnate befleibeten fat)o- 
lifdjen ©eiftlic)en mit bem unten angefetgien, 
mit ben SBorten: „Jako dnes Yas żechna“ 
beginnenben 23erfe, nac) § 303 ©t. ©. ber-- 
boten. ___________

©a8 f. f. $rei8= a(8 gjre|geric)t in (Bo)- 
mifc)=8eipa )at auf ^ntrag ber f. f. ©taat8= 
antoalxfd)aft mit ben grfenntniffen bom 18., 
22. unb 25. SRai 1889, 3 a)Ien 2787, 2851, 
unb 2949, bie SBeiterberbreitung ber Kr. 1852 
ber 3eitfc)rlft: „ 8lbh)e)r" bom 15. SRai 1889 
megen be8 Slrtitel8 : „gin )e)rer ©ebenftaa" 
nad) § 65 a ©t. ©., ber Kr. 1854 berfelben 
3 eitfe)rift bom 22 SRai 1889, toegen be§ »rti= 
fel8 : „Umbiidfe" nac) ben §§ 65 a unb 300 
©t. ©• fotoif nad) Slrt. III. be8 ©efetje8 bom 
17. ©ecember 1862, K®(81. 8 ex 1863, unb 
ber BDefterreid)ifd)en SBoifdjeitung" bom 18ten 
9Rai 1889 ioegen be3 Slrtifeld: „©er 14. SRai 
unb bie ©d)ulfrage" nac) § 302 ©t. ®. ber-- 
boten.   -

foiiw? do maszy^ 
f Smarowidło do osi 
Cement, Gips, Ter

t Cekfapy do dachów
ii! P°JeCa tanieJ M  wszędzie
WOJZt HUBNER
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Ogłoszenie. 4115

Prowiantura 80 pułku piechoty przyj­
muje oferty do 25 czerwca r. b. na dostawę 
mięsa wołowego dla pułku we Lwowie na 
przeciąg czasu od 1 lipca 1889 do 31 gru­
dnia 1889.

Z prowiantury 80 pułku piechoty.

Ostrzeżenie.
--------------------  4033

Podaję do publicznej wiadomości, że 
wcale żadnych wekslowych długów nie za­
ciągałem i weksli nie podpisywałem, ani 
też nikogo do podpisywania tychże w mojein 
imieniu nie upoważniałem i na przyszłość 
żadnych wekslowych długów robić nie my­
ślę, gdyby przeto takowe się pojawiły, są 
one sfałszowane i płacić ich nie będę.

Stubienko, dnia 7 czerwca 1889.
Michał Skrzvs70wski.

Ogłoszenie.
Czwarte nadzwyczajne

Ogólne Zgromadzenie
członków Spółki rolniczej w Sokalu, stowa­
rzyszenia zaregestrowanego z ograniczoną 
poręką, odbędzie się w piątek dnia 28 czer­
wca 1889 o godzinie 11 przed południem 
w biurze Towarzystwa zaliczkowego w So­
kalu, na które członków stowarzyszenia u-

przejmie zaprasza się.
Porządek dzienny.

1. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej, 
oraz wniosek tejże zatwierdzenia rachunków 
i bilansu i udzieler 1 Djrokcyi absoluto- 
ryum z czynności za r. 1888.

2. Rozdział czystego zysku za rok 1888.
3. Wybór Dyrekcyi.
4. Wnioski członków.
W Sokalu, dnia 15 czerwca 1889. 

Rada zawiadowcza Spółki rolniczej w Soka­
lu, stowarz. zaregestr. z ogr. poręka.

t . — „ „ u :  K s .Mik.Rozdzielski
Wiee-prazea.

Juliusz hr. Tarnowski, 
Sekretarz.

Wydział spółki wodnej w Besku roz­
pisuje nin ejazem konkurs na posadę inży­
niera do przeprowadzenia regulaeyi Wisło­
ka i Pielnicy.

Posada ta, z którą połączone jest wy­
nagrodzenie roczne w kwocie zł. 1200, ry­
czałt roczny na wyjazdy w kwocie zł. 400, 
udzieloną będzie tymczasowo na rok jeden, 
później stale do ukończenia regulaeyi z koń­
cem roku 1891.

Pierwszeństwo będą mieli technicy 
krajowi odpowiednio uzdolnieni w spra­
wach wodnych.

Podania zaopatrzone świadectwami do­
tychczasowej praktyki, należy wnieść pod 
adresem: „Wydział spółki wodnej dla regu- 
lacyi Wisłoka i Pielnicy w Besku" poczta 
Zarszyn, najpóźniej do 1 lipca 1889.

Besko. 12 czerwca 1889.

M i ) n 9 7 \ i n i O ł *  ńczący 45 lat, który zostawał 
n l a l j ( l f c j l  IUI w służbach kolsjowyeh przez 
lat 20 — iyezy sobie obecnie przyjąó posadę przy 
zakładzie, szpitalu, towarzystwie lub Banku. Jest w 
stauie, gdzie potrzeba wymaga, prowadzić księgi i ra­
chunki, mianowicie wchodzące w zakres jego służby. 
Adres W. P. pist. rest. Dworzec kolei Karola L u ­
dwika, we Lwowie. 4110

Skiad i sprzedaż 
dla Galicyi i Bukowiny

Farb do fasad
w proszku do wapna

i w płynie t. zw. Lapidonfarben
z fabryki 

Karola Kronstelnera w Wiedniu
jest tylko u 3759

J ó z e f a  f i a n k e g o
we Lwowie, Rynek L. 38.

424 (4076 2-
K onkurs

-3)

W celu obsadzenia posady sekunda- 
ryusza i lekarza domowego przy izraelickim 
szpitalu i domu kalek we Lwowie, rozpi­
suje się niniejszem konkurs.

Z tą posadą połączona jest płaca ro­
czna 300 złr., wolne mieszkanie w szpitalu, 
opał i światło.

Posadę rzeczoną nadaje się na prze­
ciąg trzech lat, a petenci mają się wyka­
zać dyplomem uzyskanego stopnia doktora 
wszech nauk lekarskich, względnie doktora 
medycyny i chirurgii, tudzież znajomością 
języka polskiego.

Kempetentom stanu wolnego da się 
pierwszeństwo przy obsadzeniu tej posady.

Obowiązki z tą posadą połączone, 0- 
kreśla bliżej statut szpitalny.

Podania winne być wniesione do kan- 
celaryi naszej najdalej do końca lipca 1889.

Przełożeństwo Zboru izraelickiego.
Lwów, dnia 30 maja 1989.

Ł  1 E T  B K  n  W
20 kilometrów od Lwowa, 7 kim. od Gródka, tyleż od Szezerca.

(Stacya telegraficzna i poczta w miejscu.)

Początek sezonu 20 maja.
Lekarz ordynujący dr. C. Sztem bapth .

Łazienki w  tym roku. urządzone z wielkim  komfortem . Wanny porcelanow e, mozai­
kowe i metalowe. Posadzki mozaikowe. Sprowadzenie w ody do wanien wedle najnowszej 
metody. Znaczne ulepszenie kąpieli szlamowych. Ilozszerzono oras, park o kilkadziesiąt 
m orgćw . — Pomieszkania z kom.p!<y*m ur^ąlzeaiem od 50 ct. do 1 t l .  20 et. na dobę. — Dla 
mniej zamożnych gośei pokój z kueli rą i urządzeniem 50 et. dziennie, miesięcznie 12 złr. _— 
Zniżona cena jazdy  pocztowej międ y “Lwowem a Lubieniem na 75 et. od osoby. — Fiakier 
zakładowy z Gródka 40 ct. od osoby“ 3033

W sezonie I, ód 20 maja do 2Q czerwca, i III. od 20 sierpnia, ceny pomieszksń o 20 pre. 
niższe. W  tym czasie biedni, opatrzeni świadectwami ubóstwa przez c. k. starostwo uwie- .  -  

1 E  rzyteluionemi, otrzymują znaczne ulgi. I L
I | Bliższych wyjaśnień' udziela na żądanie Zarząd zakładu zdrojowego w Lubieniu.

ooo -co a o o o o o co o o o o o o '
■ Włbiu.t,

Stacya kolei 
Muszyna - Krynica

z Krakowa 8 godz. 
ze Lwowa 12 godz. 
z Buda-Pesztu 12 g. K R Y N I C A Apteka,

P o c z t a ,
Telegraf

w miejscu.

28 2963e. k. Zakład zdrojowo-kąpielowy w Gal cyi 
Nader obfita i silna „szczawa alkaiiczno-żelazista.“

Główniejsze środki lecznicze są:
kąpiele minaralue ogrzewane metodą Sehwartza w budynku elegancko urządzonym o 73 gabine­
tach, kąpiele borowinowe również elegancko w osobnym urządzonym budynku o 27 gabinetaeh, 
kąpiele gazowe przy główuym zdroju, metodyczna picie wód z licznych źródtł mineralnych o ró­
żnym składzie chemicznym”, doskonała żcntyczarnia, nowa keflrnia, kilka mleczarń, nowy wzorowy 

urządzony zakład gimnastyczny, park wielki z wielu i wygodnemi spacerami.
Ku wygodzie i rozrywce góśei służą przeszło 1200 pokoi z całkowitem umeblowaniem, nowo 

zbudowany wspaniale urządzony dom zdrojowy, liczne restauracye, cukiernie, teatr przezwały I I  
sezon, czytelnia gazet, dwie wypożyczalnie książek, orkiestra zdrojowa, fotograf, liczne i różno- -  
rodne sklepy, modniarki, różni rękodzielnicy itd.

W  domu „pod Zamkiem" są do wynajęcia pokoje tylko na p.zeeiąg 24 godzin.
Dworzec kolejowy Muszyna-Krynica 10 kilometrów od zakładu, zkąd znakomicie utrzymana 

droga do zakładu pro wadzi.
W maju, czerwcu i wrześniu ceny pomieszkań skarbowych jakoteż wszystkich rodzai ką­

pieli o 30 prc. niższe.
Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rządowego dr. Kopffa, praktykują siodm 

lekarzy tamże. — Frekwencya roczna wynosi wyżej 4009 osób.
W samym zakładzie znajduje się według najnowszych zasad umiejętności urządzony
c- k. zakład wodoleczniczy pod kierownictwem specyalisty dr. Ebersa.

V  j r r -  Sezon otwarty od 15 maja do 30 września.
Na żądanie udziela wyjaśnień c k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

S O O G O O O O I O O O O O g o o

Galicyjski Bank kredytowy.
Kupon płatny dnia I. Lipca 1889 o 1 akcyi galicyjskiego 

Banku kredytowego ściągnięty zostanie
p c i >  4  w k r . a u s t i * .  w a l .

jako reszta przypadającego czystego zysku z roku 1888, 
we LWOWIE przy kasie głównej Banku, lub 
we WIEDNIU: w Banku angielsko-austryackim.

Lwów, dnia 15 czerwca 1889.
D y r e b c y a .

4095

% fcikerad W i feMuWóif® uk 0*M»i*elri«§® L. 18 <g#n Weraara,
i (Przedruk nie będzie opłacony.)

(Ztkr*%4c« Władysław J. Weber.) Papier x fabryki papieru Fiałkowckeh.


